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Min. Linde zwolennikiem miernika złotego.
Warszawa. (PAT). W gabinecie ministra skar­

bił odbyło się w poniedziałek pożegnanie ustępu­
jącego ministra skarbu Wł. Grabskiego oraz po­
witanie nowego ministra p. Huberta Lindego 
prTez wiceministra Markowskiego, oraz przez dy­
rektorów departamentów Ministerstwa. Żegnając- 
swoich najbliższych współpracowników minister 
Grabski podkreślił wielki wysiłek dokonany przez 
wszystkich kierowników działów Ministerstwa 
w okresie jego urzędowania oraz ciężkie warunki, 
w jakich musiała się odbywać praca nad podwali­
nami sstacyi skarbu, potem wyraził radość, że u 
eteru skarbu staje człowiek, który ma za sobą tak 
wielkie czyny jak zorganizowanie pocztowych kas 
oszczędności i. który na swem dotychczasowym 
stanowisku niejednokrotnie okazał wybitną pomoc 
skarbowi państwa.
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Przemawiał następnie nowy minister p. Hub rt 
Lii-do, który podziękował min. Grabskiemu i jego 
sztabowi za dokonanie najcięższej części pracy, 
która już wytknęła drogę o tyle, że łatwiej będzie 
można po niej kroczyć. Pan minister ufa, że ma­
jąc zapswnicną dalszą współpracę dotychczaso­
wych dyrektorów departamentów zdoła rychło 
przezwyciężyć pozostałe trudności. Pracę swoją za­
mierza oprzeć na dotychczasowych zasadach nie 
wyłączając miernika złotego, czyniąc tylko w prze­
prowadzeniu tych zasad niezbędne korektury.

Nowo mianowany minister skarbu Hubert Lin­
de był obecny już w dniu dzisiejszym na posie­
dzi niu sejmowej komisyi budżetowej.

Z Rady ministrów.
Warszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 

Rady ministrów odbyła się szczegółowa dyskusya 
nad referatem o polityce zagranicznej, wygłoszo­
nym w poniedziałek przez ministra Seydę. Dysku­
sya wykazała zgodność poglądów Rady ministrów 
na zasadnicze Unie polityki zagranicznej i ca za­
gadnienia, leżące w jej zakresie, i zakończyła się 
przyjęciem  do wiadomości referatu ministra spraw 
zagranicznych.

W dalszym ciągu zebrania minister Kienuk 
złożył wyczerpujący referat o zadaniach polityki 
wewnętrznej państwa, określając program dzia­
łalności rządu w kierunku uporządkowania admi­
nistracjo, uregulowania ustawodawczego spraw 
samorządu i ustalenia linii polityki rządu w kie­
runku wałki z drożyzną.

Podatek majątków} w komisji skarbowej.
Warszawa. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmowej komisyi skarbowej pod przewodnictwem 
pos. Byrki pos. Wierzbicki referował projekt usta­
wy o podatku majątkowym. Dyskusyę nad wy­
czerpującym referatem odłożono do dnia 5 bm. 
celem umożliwienia stronnictwom porozumienia się 
co do określenia stosunku do ustalenia wartości 
majątku. Obecny na posiedzeniu minister skarbu 
Linde w odpowiedzi na interpelacyę pos. Diaman- 
da oświadczył, że w najbliższych dniach określi 
swe stanowisko do wszystkich znajdujących się 
w sejmie projektów finansowych wniesionych przez 
poprzedniego ministra. Oświadczenie to komisya 
przyjęła do wiadomości.

Obrady nad budżetem w komisji.
Warszawa. (PAT) Sejmowa komisya budżeto­

wa przystąpiła dziś do rozpatrywania budżetu 
Min. spraw wojsk, wobec podsekretarza stanu

M. S. W., Weygarta. Ministra skarbu Lindego, 
który przybył w czasie obrad, powitał imieniem 
komisyi przewodniczący, pos. Zdziechowski. Mini? 
$ter Linde zaznaczył, że komisya nie powinna 
przerywać prac nad budżetem, a to dla zapozna­
nia się z eytuacyą finansową państwa. Po6. Czet- 
wertyński przedstawił ogólny referat o prelimina­
rzu budżetowym M. S. W. Dyskusyę ogólną od­
łożono. Przystąpiono do rozpatrywania dochodów. 
Fozycya I. budżetu wywołała żywą dyskusyę. 
Podsekretarz stanu Weygart oświadczył, że 
przedłoży na jednem z najbliższych posiedzeń wy­
jaśnienie o stosunku „Polski Zbrojnej” do M. S. W.

| i SPRAWY WOJSKOWE.
Warszawa. (Tełef. wł). Ćwiczenia roczników 

1895, 1896, 1897 odbędą się dla szeregowych 
w przeciągu 4 tygodni, (do 11 sierpnia), dla ofice­
rów w przeciągu 6 tygodni.

Rekruci rocznika 1902 rozpoczną służbę w po­
czątkach listopada bi., także ochotnicy roczników 
1903, 1904, 1905, jak i poborowi innych roczni­
ków, którzy nie otrzymali dalszego odroczenia.

O ile ilość powołanych przewyższy ustanowio­
ny kontyngent, część (wybrana losowaniem) przej­
dzie do rezerwy i może być powołana w później­
szym terminie.

0 przyspieszenie ustawy urzędniczej.
Warszawa. (AW). P. prezydent Rady mini­

strów zwrócR się do Marszałka Sejmu, p. Rataja, 
z prośbą o przyspieszenie prac komisyi nad pro­
jektem ustawy o uposażeniu urzędników, oraz nad 
projektem ustawy emerytalnej.

Paryż. (PAT). Pisma donoszą z Moskwy, że 
lotnik Znamieński odbył drogę z Moskwy do. Ta- 
szkentu aeroplanem w ciągu 27 godzin. r

Na 29 kwietnia b. r. zwołano do Moskwy 
sobór cerkiewny. „Izwiestja** dały do pozna­
nia, że do jego obrad nie będą dopuszczeni 
„tichonowcy**. To też z 530 uprawnionych do 
zasiadania na soborze stawiło się tylko 380; 
reszta nie jawiła się woale, bo nie mogła li­
czyć na dopuszczenie i na — osobiste bezpie­
czeństwo. Skutkiem tego znaleźli się na nim 
sami wrogowie Tichona; w tern 42 arcybisku­
pów i biskupów i 4 metropolitów.

Ten to sobór jednomyślnie (ptnzy 5 po­
wstrzymujących się od głosowania) przyjął 
rezolucyę, na mocy której Tichona zdegrado­
wano, ogłoszono świeckim z powodu, że „nad­
użył władzy cerkwi do zmiany ustroju społe­
cznego**, „te jest sługa kontrrewolucyi**, 
„zdrajcą Chrystusa i Cerkwi**. W dalszej re- 
zolucyi powiedziano, że „sowiety są władzą!, 
w której sobór widzi najwyższą inst&ncyę' 
świata, walczącą o ''wolność, równość i bra­
terstwo**^ że „sowiety nie prześladują Cerkwi, 
przeciwnie one jedyne na całym świście sta­
rają się urzeczywistnić królestwo Boże na zie­
mi*, „że kapitalizm jest grzechem śmiertel­
nym **, „że Patryarchat jest instyfcucyą kontr­
rewolucyjną i dlatego się go znosi**.

Oznaczało to zupełną prostracyę duchową! 
wobec fizycznej przemocy Bolszewii. Ludzie, 
którzy codziennie czytali na. ściąnach ka-pliey 
M. Boskiej Tweiskiej napis umieszczony na 
rozkaz z góry, że „religia jest opium dla lu­
du**, którzy wiedzieli o usmażeniu w kotle bi­
skupa z Ufy, którzy jeszcze 1 maja 1923 ze­
brani na soborze oglądali z okaizyi „święta* 
pracy** bluźniercze transparenty i słuchali blu- 
źnierczycli mów komisarzy, ci ludzie nie mogli 
przecież wierzyć, by rząd sowiecki- „urzeczy­
wistniał Królestwo Boże ra  ziemi**.

A jednak przyjęli jednomyślnie powyższe 
rezolucye, bez dyskusyi, bez różnicy zdań!

Jeden z emigrantów rosyjskich pocieszaj 
się wówczas: został przecież Tichon; on star­
czy swoją osobą i męczeństwem za setki zdraj­
ców.

Po zakończeniu soboru udał się metropolita 
Syberyi, Piotr, do więzienia patryarchy, by 
mu zakomunikować, co koledzy postanowili 
o jego losie i losie cerkwi; Nie wiadomo, jak 
przyjął Tichon komunizującego metropolitę. 
Można było i należało spodziewać się, że par 
tryarcha Rosyi pójdzie drogą, którą szedł przez 
czas sześcioletni swoich rządów.

Aż oto w tych dniach przyszła wiadomość, 
już i przez nas ogłoszona, że patryarcha Ti­
chon złożył oświadczenie, odwołujące zarzuty 
stawiane sowietom, potępił dotychczasową 
swoją działalność i przyrzekł „poprawę**.

Za cenę — wolności.
Mało tego! Wypuszczony z więzienia, 

oświadczył dizietmikarzom sowieckim, że nie 
tylko sam odtąd będzie stał wiernie na grun­
cie sowieckiej rewolucyi, ale pociągnie' do od­
powiedzialności wszystkich tych duchownych, 
którym zarzucono działalność kontrrewolucyj­
ną. Karał będzie swoich kolegów za to, za co 
sam niewinnie ucierpiał.

Te oświadczenia Tichona można i należy 
oceniać z dwojakiego punktu widzenia: jako 
czyn pojedynczego człowieka, złamanego tor­
turą, któremu przez okno więzienne zaświta­
ła wolność za cenę bardzo wysoką: zaparcia; 
się swoich przekonań, — i jako akt- oatryar- 
chy, głowy cerkwi schizmatyckiej. W pierw:,
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szypi — stała. się rzec25 ludzika. Cieir-
pionia ńzycm ę 1 moralna tortury wzięły górę 
ua4 wolą wytrwania 'Kclion-człowiok zarobił 
to, coby tysiąc innych łudzi na jego miejscu 
zrobiło. Na swoje usprawiedliwienie ma pray- 
rodlzomą ludzką słabość!

Ale Tiehioai był także patryairchą! Był gło­
wą i świadomością wyznania, które swoje 
chrześcijaństwo bądź jak bądź przechowuje, a  
które a tej właśnie ra c y  uznało, że nie da się 
pogodzić prawa Chrystusowego z prawem 
Marksa* Był wodzem echizmatyddch chrześci­
jan w ich walce o prawa Teligli z  sowietami. 
Ten charakter patrya-rchy, głowy i wodza 
wkładał na niego obowiązek zdobycia się na 
większą, niż ptrceciętna, wytrwałość. Zbyt sła­
be jednak były barki dla dźwigania togo 
ciężkiego obowiązku. Skapitulował. Zaparł się 
przekonania, które, nie było już jego osobistym 
poglądem; zdradzał miliony ludu rosyjskiego, 
który swojemu p a try am e uwięzionemu tyle 
okazał uwielbienia i którego tak gorąco zape­
wniał o swojej z nim jednomyślności Ustąpił 
przed fizyczną przemocą, gdy stał przed m.o* 
ralnem zwycięstwem. Ale to, 00 było uspra­
wiedliwieniem dla TLcho?? t-eztoiyieka, nie jest 
usprawiedliwieniem dla f  leb.otf a - patry arshy.

Tyle co dSo faktycznej strony postępku Ti- 
cfiona. Pczatem ma od bezsprzecznie i duże 
znaczenie społeczne. K ładkę bowiem kres tej 
opozycji, jaką względem sowietów uprawiała 
pewna część rosyjsikiej cerkwi Po skapitulo­
waniu jednych przez stworzenie „żywej cer­
kwi**, innych przez założenie „Kościoła robo* 
tdcisego**, ^cerkwi odrodseniła4* i Mnych boi- 
BtfeiwIcŁMt fcapiic, ustąpił mepizcjodnany do­
tąd Tiohosii, oeteitnia przeszkoda ®e strony schi­
zmy. Bo nks nie wslcazuje na to, by się zna- 
łaasł ktoś inny, któryby chciał w imię eedewi 
podejmować walkę s  sowietami Botefcewizm 
Wwydężył więc cerkiew schiEmatycką.

Ale ̂  nie zwyciężył chrześcijaństwa. Tu się 
jjo&jBtfflaj© wyraźniej że jedynym jego reprezen­
tantem jeełi Kościół katoŚdkl Wtedy, kiedy 
motaopciita PSotr szedł kusić Tichom, do inne­
go wiięzieniia zstępował także wysłannik; arcy- 
biakttrowi CSepktowi przyniósł dr. WaM, 
wyg^annik Papieża, zapewnienia, że z  nim łą­
czy się cały katolicyzm w walce z nowocze­
snym pogańsfiwem Marksa. I wyniósł dir. Walsh 
pasokonarde, że ten starzec, dręczony, w lo­
cha więziennym, wytirwa na drodze, którą 
obrał w godz&ne ciężkiego rozrachunku.

Bohaterska więo w  Ro^yi obrona cyw3&a* 
$yj?, duchowych dóhr człowieka I chrześcijań­
stwa wpadła obecnie na katołieyttm wyłączni©. 
Kościoły kafloMrie zamieniają się w nieliczne 
©asey wśród puiatyni, a Idlkudziesięciiu męczeń­
skich kapłanów w strażników źródeł. Nie «a- 
chwiał 'się żaden z nich ani przed sądem, Oni 
W Więzieniu. I jakkolwiek feroży się bolsźewi- 
dki tensor, nie wfoierży wobec potęgi katolicy­
zmu. Bo katoEoyzm jest istotnie „opium dla 
judu", tylko te  nie w bolszewickiein znacze­
niu. Nie odbiera on świadomości, ale ją potę­
guje; nie usypia woli, ale ją rozpala dk> gra­
nic męczeństwa. I na to *,opium“ rady już 
niema. W. Z.

Moskwa. (PAT. Havas). Arcybiskup Antoniusz, 
główny przeciwnik patryarchy TichOna, usunię­
ty został z Rady najwyższej nowej cerkwi.
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Berlin. (PAT) „Rosta“ donosi, źo na mo&kiew- 
skiem lotnisku odbyło się uroczyste posiedzenie 
sowietów, przyczem Kamieniew oddał do dyspo- 
zycyi Trockiego statek typu „Zeppelin44, zbudowa­
ny przez robotników niemieckich za pieniądze, ze­
brane przez organizacyę moskiewskiej partyi ko­
munistycznej. Statek ten nazywać się będzie „Bol­
szewik Moskiewski*4. Stiekłow oddał do dyspozy- 
cyi Trockiego dragi statek napowietrzny, zbudo­
wany za fundusze, zebrane prze? „Izwiestja**, któ­
ry też będzie nosił nazwę „Izwieetja**. Trocki, 
dziękując, oświadczył, że na wszelkie próby za­
czepienia Rosyi nastąpi odpowiedź w formie wy­
budowania* statku napowietrznego* Na pamiątkę 
ultimatum angielskiego utworzona zostanie eska­
dra napowietrzna p°cł nazwą „Ultimatum***

Dziś łub jutro ambasador Jranotcski Saint Au- 
laire wręczy lordowi Curzonowi odpowiedź prez. 
Poiocarego na kwegtyonaryuez angielski. Najważ- 
ni jszą i najdrażliwszą sprawą w tej odpowiedzi 
będzie oświadczenie, co Framcya rozumie przez 
,,zani0ichainie biernego opora w Zagłębiu Ruhry** 
i o ile takie zaniechanie uważa za warunek roz­
poczęcia układów z Niemcami Co do tego pun­
ktu panują między Anglią z jednej a Framcyą i 
Bdgią poważne różnice, tak daltcc, że bardzo 
wpływowy tygodnik angielski „Qbserver“ (co 
prawda stale germanofOski) rzucił już myśl, iż od 
tej eprrwy zależy dateze iet nienie Enteitte cordiale. 
Tosamo twierdzi tygodnik „Suauday Times**. Po* 
jawiła się również wiadomość, potem zdementowa­
na, .0 przykrej rozmowie ambasadora angielskiego 
Crówe z Poincarem. „Tomps** pisząc o tom przy­
pomniał słynną depeszę emską, sfałszowaną pm « 
Bbmarka, która donosiła o podobnej scenie mię­
dzy ambasadorami francuskim a królem Wilhel­
mem I. i doprowadziła do wojny r. 1870.

-Ńic dziwnego, żo podniecenie w Paryżu, Lon- 
dyme 1 Berlinie jest ogronine. l is t  Papieża, zro­
zumiany przez Francyę jako zajęcie stanowiska, 
przez Stolicę św. po stronie Niemiec, nie przyczy­
nił się wcale do złagodzenia sytuacji. Cała Fran­
cja nie wyłączając najgorliwszych katolików sta­
nęła po stronie swego rządu. List Papieża nie wy­
war! tego wpływu we Franeyi, ani w Belgii, jar 
kiego sobie w Rzyvn*c życzono.

Paryż. (PAT). „Echo de Parie** ptsice, że na po­
siedzeniu Rady ministrów Poincare zakom«Uiłbł> 
je instrukcje, jakie przesłał ambasadorowi franco* 
skiemudo Londjmu. Instrakcye te obejmują prze­
szło 40 arkuszy. W kułoarach izby panuje podnie* 
cenie. Twierdzą, że rząd 1 nadal znajdzie wM&- 
szość w izbie i w opinii Opinia publiczna pragnie 
pmosnmienia * Anglią, ale nie asa cenę która rów­
nałaby się klęsce. Poincare pragnie by izba i te- 
nat obradowały do 13 ban., aby w czasie kryty cs* 
nyra mógł być w kontakcie z parlamentem.

Bordeattt. (PAT). Polradio, Ambasador frMKW* 
ski St. Aulaire był dziś przyjęty przez Curzona 
na posłuchaniu. Rząd Wielkiej Brytanii ękaauje 
iwiellcą ostrożność w obecnej sytuacyi wywołanej 
pracz ostatnie tarcia między tfgntpow^nianri W ao* 
gielsltiej izbie gmin.

STANOWISKO BELGU.
Paryż. (PAT). „Oeuwre** donosi z BrakseG, Id 

j Theomls wczoraj na posiedzmlu i«dy udnistrów 
, wyrazd idzbyionie, iż rząd angielski trwa przy •• 
trzymaniu od Frarcyi odpowiedź jpteemnej «• 
swój kwesiyonuiyu^z. Chodzi tu o kwostyę czy­
sto formalną ponieważ w dyplomatycznej wymkn- 
n i» zdań było zawsze obojętne ozy odpowiedź był# 
dawana ustfiie czy, pisemnie ! niema żadnego po­
wodu domagać sio ■ ’ko pisewnei odpowiedid.

Bef&i. (PAT). Liczba zabitych Bdgijczyków 
podczas wysadzenia mostu na Renie wynosi 20 
osób. Liczba ofiar powiększy się*, gdyż kilkunastu 
ciężko rannych walczy ze śmiercią. „Yorwaorts** 
donosi z Duisburga, że w czasie eksplozyi na mo­
ście u# Renie zginął także pewien generał fran­
cuski.

ZAKŁADNICY W POCIĄGACH.
Paryż. (AW). A gońcy a Havasa donesT z Ko­

blencji, że komfeya mlędzysojnsznicza w porofcu- 
wnoniu się z głównym dowództwem wojsk okupa­
cyjnych postanowiły* iż w przyszłości w każdym 
pociągu, który będzie jechał na okupowanym te­
renie muszą znajdować się oeoby cywilne niemiec­
kie.

Papież potępia zamach.
Rzym* (PAT), „Oeseiwatore Romano*1 donosi,

że kardynał sekretarz stanu Ga^p&ri wyst*w0Wkł 
do nuneyusza papieskiego w Monachium pasmo, 
w którem powiedziane jest: Podczas gdy Papież 
stara się skłonić mocarstwa do porozumienia i ty­
czy eobie zaniechania wszystkiego, coby ptraeszka* 
dzało temu porozumieniu, dowiaduje się ku swe­
mu wielkiemu ubolewaniu, że w ob&adzouem te- 
rytoryum dokonywane są akta sabotażu p°d po*- 
zorem biernego oporu. Jego Świątobihvość poleca 
nimcytiszjo-wi dążyć energicznie do tego, by rząd 
raz na zawsze potępił tego rodzaju opór zbrodni­
czej natury, taksauso, jak go potępia Papież.

Paryż. (PAT). Wedle doniesienia agencyl Ha* 
vasa z Rzymu, koła watykańskie uważają zajście 
z Francyą za załatwione, ponieważ ostatnie o- 
świadczenie papieża przedstawiło prawdziwe fitt- 
teneye jego orędzia.

wjazłf

Polskie zarządzoaia sskec Gdańska.
Warszawa. (PAT). Ministerstwo spraw wewu. 

wydało rozporządzenie, na mocy którego obywa­
tele miasta Gdańska, wyjeżdżający na obszar Rze­
czypospolitej Poskiej bez wóz poskich placówek 
zagranicznych, albo komisarza generalnego Rze­
czypospolitej w Gdańsku, wŁani W ciągu 24 go­
dzin od chwili przekroczenia granicy polskiej 
zgłosić się osobiście, celem zameldowania się w je- 
dnem z wymienionych w rozporządzeniu urzędów 
administracyjnych. Winni przekroczenia tego roz­
porządzenia podlegają wydaleniu z Polski, oraz 
karze grzywny*

Sprawi Gdańska w Lidze Gar.
Genewa. (PAT). Już po ułożeniu porządku 

dziennego mającej śię odbyć sesyi Rady Ligi nd- 
rodów wpłynęły od wysokiego komisarza Ligi 
w Gdańsku, jak również ze strony polskiej żąda­
nia zajęcia się następują cemi sprawami.

Wysoki komisarz zwrócił się do Rady, pro­
sząc ją o zbadanie, czy artykuł 103 paragraf 2. 
traktatu wersalskiego i artykuł 39 konwencyi pa­
ryskiej w jaldkolwiekbądź sposób Ograniczają 
kompetencyę wysokiego komisarza do zajmowa­
nia się w pisfwstćj instaacyi sprawami, które mo- j 
głyby powstać mbdry polską a GdoóMciem na j 

i podstawie tTaktatu i innych następnych umów, 
i poi’Ozum.ień i konwencyi, albo wszelki cmi s prawa- 
j mi, do tycząc cmi stosunków ńolśko-^óańskićh. 
i Pisma komisarza prosi Radę, aby zechc-ala zwró­

cić uwagę atiron na orzeczenie, że wszelkie spory 
tego rodzaju mają być przedkładane pierwszej 
instancyi do decyźyi wysokiego komisarza I że 
wszelkie inne sposoby ich załatwienia, « wyją­
tkiem porozumienia się stron są całkowicie wy­
kluczone przez literę i ducha traktatą wersalskie­
go i konwencyi paryskiej.

Rząd polski natomiast te  swej strony wysto­
sował do Ligi obszerny memoryał, w którym ra  
znacza: X) że stanowczo nie może zgodzić się na 
jakąkolwiekbądź ingerencyę w oprawie wewnętrz­
nej Polski na, podstawie art. 1Ó3 traktatu wersal­
skiego; 2) konstatuje, że prawa Polski, zaworo- 
wane traktatem wersalskim i konwencyą paryską 
wcale nie zostały urzeczywistnione; 8) wymaga 
przeprowadzenia gruntownej rewizyi obecnego 
stanu rzeczy w Gdańsku i rzeczywistego wprowa- 
dźenia w życie przepisów traktatu wersalskiego

Wiedeń. (PAT) ,jNeue Fr. Presse” donosi 
z Berlina: Sensacyę wywołuje tutaj artykuł poli­
tyczny berlińskiego centrowego organu „Germa­
nia*, który -jawnie wypowiada, że od kilku dni 
obiegają w kołach politycznych wiadomości, że 
radykalna prawica planuje zamach, mający na 
celu obalenie republikańskiej fornry rządu. Or­
gan centrowy wzywa, rząd i parlament do poczy­
nienia energicznych zarządzeń, celem ochrony r*v 
publiki, ponieważ naród niemiecki dziś, ze wzglę- 
•iu na politykę zewnętrzną i wewnętrzną, nie może 
mieć irmej toriny rządu, jak republikańską.
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Odwlekam© aecyzyi w sprawie Jaworzyny.
W ptraskiem piśmie „Tri.lv na“ zamieszcza prof. 

«lr. Bidlo uwagi o stosunku czeskiego rządu do 
FóLski które odbiegają zupełnie od znanej nam 
dotąd opinii czeskiej. Reasumują© swojo wraże- 
ma ze świeżego pobytu w Polsce przychodzi do 
przekonamy że w sporze z Polską „wielka część 
winy jest po naszej (Ł j. eaeskiej — Przyp. Red.) 
stronie". Przypomina postępowanie komisyi admi­
nistracyjnych „w połsfcfcn gminach śląskich, gdzie 
zupełnie bezprawnie były zniesione, polskie szko­
ły, a tysiące spokojnych obywateli było wysae- 
diouydh". Streszcza swoją rozmowę z prof. Ku- 

który w swojej książce „Nasza polityka 
i“ bardzo stanowczo wytknąć błędy 
zsądju. w atoeuafcu do Polski 

A wreszcie pisze:
„Uważałem kwestyę jaworzyńską {o szko­

łach śląskich nie trzeba się rozwodzić, że wina 
jest po naszej stromi©), za wielki nasz błąd. 
Uważam m  swój obowiązek powiedzieć swe 
■danie nawet ża cenę kamienowania 1 tak mo­
dnego u nas oskarżania o zdradę. Panowie, 
ktrórry ten niepotrzebny spór z Polską wywo­
łali, aby wzmocnić pozycyę swego stronni- 
ofewa, niech sobie uprzytomnią, że w ten spo­
sób szkodzą sprawi© czeskiej i słowiańskiej 
na cnie pokolenia'*.

Niestety głos profesora Bidlo jest w Czechacn 
odosobniony. Cała prasa czeska jątrzy stale opi­
nię publiczną przeciw Polsce, a p. Benesz otwar- 
ede głoBi, że „nie uzna deoyzyi Rady Ambasado­
rów4* I pod rozmaitymi pretekstami stara BJę tę 
decyzję odroczyćl Takim pretekstem była *po- 
trzeba przygotowania opinii publicznej czeskiejM, 
a następnie przesilenie w Polsce i nadzieja, że 
nowy rząd polski będzie skłonniejszy do kompro- 
ir.rf i Kiedy zaś obecnie min. Seyda zajął w Bprar 

Jaworzyny stanowisko równie zdecydowane, 
jak jogo poprzednicy, p. Benesz, zawiedziony 
w swych nadziejach, kazał ewym organom na­
paść brutalnie na polskiego ministra. Ale ró- 
wi z śuie wynalazł inny powód do odroczenia 
decyzji Rady Ambasadorów: Oto — jak tłuma­
czy pfez. Poincaremiu — nie należy zamącać przy­
jaźni caesko-francmkiej przed wizytą Mwaiyka 
w Paryżu... W ten sposób gra p. Beneez ciągle 
na zwłokę, sądząc, że przy pomocy Poincarego 
uda mu się przecież w jakiś sposób Jaworzynę 
uzyskać.

Niestety, musimy stwierdzić, że z naszej strony 
kontrakcja nie jest dość energiczna. Wprawdzie 
inatrukeye min. Skrzyńskiego i Seydy nię pozo­
stawiają nic do życzenia pod względem stanow- 
09 ości, jednak poseł Zamoyski — jak nam wia­
domo   nie przemawia tym samym tonem na
Quai d’Orsay. Jego damarches ni© odpowiadają 
ściśl© życzeniom Min. S, Z. i całej Polski Musi się 
to wreszcie skończyć. Trzeba w Paryżu jasno 
oświadczyć, że dla sojuszu palsko-fraeuskiego by­
łoby klępką, gdyby w Paryżu wytworzyło się prze­
konanie, że można Polsce odmawiać gprawiedli- 
wofci, bo jest cna zbyt pewnym spezymienoA- 
eem, a Czechów trzeba głaskać, bo są niepeiwni, 
bezwzględni i ni© oofają się pned szantażem^. No 
i płacą gotówką sa usługi*

Kwarty* Jaworzyny stała się już nie tylko 
frŁłpy.ppw dfc przyszłości stosunków polsko-cze­
skich, ale ©taje «ę także w dużym stopniu ka­
mienia próbnym przymierza polsko-bancnskiego. 
Wizdom n bowiem I tego nie ma potrzeby taić, 
ża w  Rafał© Amabasadorów jedynie pre*. Pom- 

Jmm epneełwia się postawieni* sprawy na po­
mpie* dbrtensiyia, gdy a®. Anglia na załatwienie
n

Z dnia.
Psgłcski o adziile P sitki v kssfereiejri 

i  Eitut; i b arbitraże króla Ferdjiasśs.
W  jsasit austryaołdej 3 mało-ententow ej po­

jawiają się od kflkiu dni pogłoski, że na najbliż- 
wutm żebranin przedstawicieli Małej Ententy w Si- 
mja w połowi lipea „będzie ogłoszone, iż IMska 
pneyłączy się do Małej Ententy4*. Inne pfoma uwm- 

nawet za pewne, żr I min. fteyda wetnde 
W tej feonferenoyi udział. Jest ddwnem, że na- 
n e Ł  g, Ł nśe zaprzeczyło dotąd tym pogło- 
rt&po* któp» chyba są bo praed©*

żadna rezolucja ani Sejmu ani komisyi spraw za­
granicznych nie upoważnia min. Seydy do takiej 
zmiany kierunku w naszej polityce zagranicznej, 
jaką byłby — rebus sie etańtibus — udział Pol­
ski w obradach koalicyi, skierowanej przeciw 
Węgrom i Bułgaryi, & niechętnie widzianej przez 
Włochy. Z Małą Ententą, jako całością, nic nas 
ni© łączy. Byłoby nadto absurdem wzmacniać so- 
jiszową sSę Czech, pracujących dotąd wszędzie 
przeciw Polsce. Min. Seyda ni© przyjął zaprosze­
n i  na konferencję do Sinaja, dlaczego się gło­
śno tego ni© wypowie?

„Gaz. Lwowska** donosi z Bukaresztu, ż© na 
loonfereaacyi w Sinaja

„min. JOuca dążyć będzie do złagodzenia proe- 
eiwSeńafcw potako-ezeskieh, któro, zdaniem kół 
politycznych rumuńskich, eą jedyną przeszko­
dą przystąpienia Polski <ło M. Ententy. Mó­
wią o ewentualnym arbitrażu króla Ferdynan­
da w sporo© pofefko-czeskhn**
Dowcip to nielada: za wstąpienie do M. En­

tenty... arbitraż w sprawie Jaworzyny i mniejszo­
ści polskiej w Czechosłowacji! Panowie * M. En- 
tenty przekraczają już miarę w swych „proposy- 
cy*eh“_

Wysoki Komisarz Palestyny Herbert Samuel 
przybył do Londynu, by wyjaśnić stosunek rządu 
angielskiego do kwesty! palestyńsko-eyońsfciej. 
Obecnie toczą się bowiem układy między Anglią 
a królem Hedżasu Huss-ojnem w sprawie zaspo­
kojenia aspiracyi narodowo-połitycznych arabskich. 
Mówi się w nich o f deracyi panarabskiej, w skład 
której wchodziłaby także Palestyna. Król Hussoja 
nie godzi się jednak na utrzymanie deklaracji 
Bałfouro, tj. na przeznaczenie żydom Palestyny 
jako siedziby narodowej. Gdyfby raąd angielski 
od tej deklaracji odstąpił, na co jednak jeszcze 
się nie zanosi, to tdr H. Samuel podałby się do 
dymisji.

Minister skarbu a społeczeństwo.
Pomimo ciągłych a niemilknących narzekać na 

drożyznę i dewaluacyę, przyznać musimy patrząc 
bezstronnie, że znacznie podniosła się stopa żyda 
u dużej części naszego społeczeństwa. Czy słysry 
aię o baTiŁru-ctwach kupców I przemysłowców, tak 
częstych przed wojną, czy ziemianin, lub ehłoip 
znachod. i się w przymusowem położeniu, sprze­
daży obdłużonego majątku lub gruntów, jak to by­
wało przed wojną. Gzy głuszy się o licytacyach 
sądowych, o masowych protestach wekslowych, 
lub wymawianiach pożycaók hipotecznych spowo­
dowanych mespełnieniem zobowiązań. Przepefaio- 
ne rcfitauraeyei kawiarnio, kina i teatry, koncerty, 
letniska i uzdrowiska, masami, jakich nigdy przed 
wojną nie widziano. Występuje niemniej typ no­
wych bogaczy i dorobkiowicssów. których duża 
część żyła S tyła dawniej z paskanstwa, a obecnie 
®e epekulacyi walutowych odbywających się ko­
sztem naszej waluty,

Widd się czasem takie pocieszające objawy, 
Fowetają bowiean masy drobnych kapitalistów, lo­
kujących swe oszczędności w akcyach, Towaare. 
Akcyjnych, dających korzystniejsze oprocotowa- 
ni«, Jak w bankach tob kasach oszczędności Roi 
się wprost od banków i setek ich Cliii, zakłada­
nych w miastach I miasteczkach, gdzie dawniej 
rezydowała tylko skromna zaljczkówka lub rai- 
fafeenka. Każdy gość zagraniczny przybiły do 
Polski konstatuje dobrobyt społeczeństwa, ni© idą­
cy w parzć ze straszną mizeryą zasobów państwa 
i rosnącą dągie dewaluacją i faflacyą,

Oacehy okazały pótroebę sflnej ręki, dla roz­
wiązania tego tak ciężkiego problemu. Bezwzglę­
dność Raszin* i pnzeprowadzana przez niego cięż-' 
k* 1 boŁesna operacja odniosła wyborny skutek. 
Rawdla padł % ręki mordercy, lecz cały ogół #po- 
łeozeńsfcwi# Czeskiego, który nienawidził go z ca­
łej duszy, za jego bezwzględność, dzisiaj czci go 
jaiio zbawcę Czech, jako wielldego budowniczego 
który położył silny fundament pod gmach Repu- 
blSri Czeskiej. Dzisiaj jego popiersia bije się na 
złotej walucie czeskiej, a my patrząc na to ma­
ńmy ty to  żyazyć sobie, aby Polska znalazła tak 
opatrzno k  iowego męża, jako stróża naszego skar­
bi, jakim był Raszfct 1

Teka Min. sitar. mepowUma podlegać fluktosn 
polityki, być zależną ód występujących często prze- 
sSloiń gabirota, gdyż srzecKrofwadzenśe programu

prac wymaga czasu, swobodnej myśli, silnej i bez­
względnej ręki, czynów, które nie mogą zadowol- 
nić ani jednostek ani stronnictw całych. Mini ner 
skarbu powinien być dyktatorem, nietylko w swym 
resorcie lecz tępić także winien rozrzutność wy­
stępującą w innych resortach. Musi bjń oso bis '> 
ścią mecierpianą w czasie, gdy głęboko sięga i  o 
kieszeń ogółu, aby go zmusić do złożenia jak naj­
dalej idąc-ych świadczeń na rzecz państwa.

Takim chcemy widzieć nowego miuMra. skar­
bu, podejmującego się dzisiaj ciężkiego oba : l .a  
sanacja naszych finansów. R. W.

n t a U i S M .
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ijoŁu ohiradować będzie nad doniosłemi zagaduie- 
zdankz społecznej akcyi katolickiej Trzeci Między­
narodowy Kongres Kattolicfei w Konstancji, zw-ow 
ny przez Międzynarodową Ligę Katolicką. Kon­
gres zapowiada się świetnie i rokuje pełne powo­
dzenie, Wiolu biskupów z różnych krajów albo się 
pwyłącasyło do komitetu honorowego, albo przy­
stało kongresowi specjalne błogosławieństwo. Kon­
gres nietylko będzie rozpatrywał najbardziej aktrn- 
ałna zagadnienia prafotycanego współdziałania ka- 
fcołńtów różnych krajów, ale ma także na widoku 
zjednoczyć bratnie siły katolickie do rozwiązania 
w praktyce nowoczesnych kwesty! społecznych, 
jak opieki nad katoBckhnl endgrantama, ekonomi- 
canej współpracy katolickich kupców i stowarzy* 
azeń spółdzielczych. Za łnkyatywą Związku Ka­
płanów Wło&kich będzie omawianą sprawi między­
narodowych stosunków pomiędzy organizacjami 
kapłańskiemi różny<afc krajów  ̂ Na pdetrwszy plan 
wysuw* się bandao ważny tomaŻ © zastosowali 
MoBdricii zasad w© apótayeta nanodów. Na kom* 
gros zgłaszają się wyhknl pionierzy narodowego 
i m^dzynarodowegc żyefia katoEcikicgc. Po bfcaosze 
infOftcmcyft można się zwracać albo do IGęćteys*.- 
rodowoj L%£ KatoBcktaj, Gron w AanbyS, Karano- 
Mffcerpltobs 5; albo ter do Sekmaa7*jba Potakiego 
teji 14gi pod adresem k  ór. Antoniego Soh« 
c*yńsłdęgo , profaagrą Sendnroynpi Duchownego 
W KlełcacL

Zjazd paeyfistin wi Fryburga.
Z początkiem ©ionpiua be, zbiera się w© Fry- 

burgu (Biyzg) ^H . międzyn»rod.-demokraty©zny 
kongres pokojowy" z porządkiem dzie tnym: na* 
cyonaKm w  a idea religijna, t—i a postęp demo- 
kraoyi, es a rozwój społecaasy, mategyałne I moral­
ne rozbrojenie, stan ruchu pacyfistycznego. Z zan 
łączonego spisu zarządu wynika, że piękna idea, 
pokoju powszechnego i rozbrojenia jewt w tym 
wypadku reprezentowana proca Niemców główni© 
(btóroy pieawBzen dwa zjazdy, jak 3 obecny, 
w swoim kroju Urządzili) I przez germanofilów 
Francyi, AngHi, Ameryka i t  d. Jeszcze jaskrawiej 
gesrtm&nfófiistwo przebija się z niemieckiej odezwy, 
w której powiedziano, że zjazd zbiera się w „mie­
ście ciężko dziś cierpiącego kraju niemieckiego". 
Ten ry» charaktery*tyesny zjazdu każe nam z du­
żą rezazfwą tralaowaó hasło Rozbrojenia** i obroty 
zjazdu. ,

U stóp „Gewontu’’.
Drożyzna w pensyonatach i hotelach,

Zakopane, 3 iW/ca.
Z powodu długotimałej słoty początki sezo;:-: 

ni© dopisały w Zakopanem, dopiero w pierwszy eh 
dniach Lipca poczty się znacznie ożywiać pensyń- 
naAy 3 wille, zaznaczył się także więloszy cokol­
wiek ruch wycieczkowy zaanarły nieco z powodu 
słotnych dni

Zakopane żyj© nadzieją ustalenia się pogody, 
której kaprysy odczuł także tutejszy handel. Nie­
małą też szkodę przyniosły w początkach sezonu 
wiadomości jakie ukazały się w prasie o olbrzy­
miej droży lnie tutaj panującej, która jednakowoż, 
jak się przekonujemy ni© dorównała jeszcze in­
nym uz&rowlakom.

W kierunku walki z wyzyskiem tak w pensyo- 
nr tach jak I reet&uracyach, energiczną akcyę pod­
jęła Tymczasowa Komisy* uzdrowiskowa. Zarzą­
dziła ona klasyfikację hoteli i pensjonatów .w myśl 
rozporządzenia Mkn&teretw* Zdrowia.

Wiele hoteli i pensyonatów przejść musiało do 
kategoiyj x&szy<& i  x%m&czopą sosUta taksą
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jaką pobierać można w każdej kategoryi, co jedna­
kowoż nie zawsze jest przestrzegane. Podjęre 
przez T. K. U. kroki administracyjne oraz rygory 
y/prowadzone przez sprężystego starostę p. Trze- 
śniov, skiego mające na celu tępienie nadużyć i re­
gulowanie drożyzny, doprowadzały niejednokrot­
nie nawet do dochodzeń karnych. Jednakowoż mi­
mo to wyznaczone taksy nie zawsze dają się prze­
prowadzić i tak utrzymanie jednej osoby w pen- 
ryonacie pierwszej kategoryi orzeczeniem komisyi 
drożyźnianej wynosić ma 42.000 mit., — drugiej 
35.0C0 mkp., trzeciej 30 000 mkp., gdy tymczasem 
•pensy cna ty pierwszorzędne, jak na-przykład „Sa- 
r.ato“, ,3iarilor“ pobierają 76.000 do 98.000 mkp. 
dziennie, drugorzędne 60.000 do 80.000 mkp., trze­
ciorzędne 50.0000 do 55.000 mkp.

Restauratorzy drą zato niemiłosiernie i tak: 
śniadanie złożone z kawy, dwu ciastek (gdyż bu­
łek często niema) płaci się 9.000 mkp., zaś za 
obiad skromny, złożony z zupy, mięsa i leguminy 
żądają. 30.000 do 40.000 mkp. takie same ceny 
płań się za koiacye z doliczeniem procentu dodat­
kowego za muzykę. Podnieść tu również należy, 
źe obsługa w niektórych restauracyaeh jak np. 
Tatrzańskiej jest fatalną, a naogół kuchnia wiele 
pozostawia do życzenia, mimo protensyi do pierw­
szorzędnej marki, jaką lokal ten chce posiadać.

Ustalono również cenę mieszkań w Zakopanem 
,na bieżący sezon letni, która wynosi 200.000 mkp. 
miesięcznie od jednej ubikacyi w damach pierw­
szej kategonyi, a 150.000 mkp. w domacłf kateg> 
'ryi drugiej. Przestrzeganie tej taksy bywa ściga- 
jne przez prokuratoryę .przy sądzie okręgowym, 
jlecz mimo to dzieją się i tu liczne nadużycia, gdyż 
;za mieszkanie płaci się po kilka abiljonów od Ti- 
(chej ubikacyi. I : . - i ' - ■ j i • 1 j j . i

t?  każdym bądź ratńe widzi się usilną pracę, 
aby naczelne władze Zakopanego wyrwać z rąk 
chciwych tubylców, jak również z rąk mianowa­
nych z góry (urzędników, oddając je zdolnyuni przez 
■własne zasługi wybijającym się jednostkom.

Ogółem stosunki w Zakopanem są bądź co bądź 
unormowane i od przyjezdnych zależy, by nie 
dali się wyzyskiwać i o wszelkich przekroczeniach 
|donosili do biura Tymczasowej Komisyi Uzdrowi­
skowej, mieszczącego się w „Jutrzence** obok Ła­
zienek, lub do Komisaryatu Połieyi państwowej, 
której biura mieszczą się w willi „Granit**.

Zofia Morawska.

Sprawy miaiskie.
WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA O 54.04%.

Komisya lokalna dla badania wzrostu kosztów 
utrzymania w Krakowie, złożona z przedstawicieli 
rządu, organizacji przemysłowców i oaganizacyi 
robotników, na posiedzeniu swem w dniu 3 b. m. 
ustaliła, że w miesiącu czerwcu w porównaniu 
z miesiącem majem koszta utrzymania rodziny 
pracowniczej, złożonej z 4 osób, zwiększyły się 
o 54.04%. j

Taryfa maksymalna obowiązuje nadal*
Wczoraj uchwalono na posiedzeniu m. koma- 

syi aperowizacyjnej zatrzymać taryfę maksymalni 
dia piekarzy, rzeźników i masarzy, oraz restau­
ratorów i hawiarzy do września 4923. Masarzem 
dozwolony został dowolny wywóz wędlin poza 
Kraków z tern jednakże, by w samym Krakowie 
przez to nie brakło wyrobów masarskich. Posie­
dzenie trwało z powodu żywej dyskusyi za i prze­
ciw zatrzymaniu taryfy do godz. 7 wiecz., po- 
czem nastąpiło posiedzenie m. komisy! cenniko­
wej, na którem rozpatrywano nowe żądania, pie­
karzy.

Z targu miejskiego.
Na targ wczorajszy przywieziono sporą ilość 

towarów żywnościowych, z których jedne były 
tańsze, inne znów droższe w porównaniu z cena- 
mi z ostaniego targu. Zbieranego mleka 1 litr 
kosztował 1000—1300 M, niezbieranego 1800— 
2000 M, kwaśnego 909—1200' M, śmietany słod­
kiej 2600—3000 M, kwaśnej 3400—4800,' 1 kg. 
masła 24—32 tys. M, sera 6—7 tys. M, 1 szt. ja­
ja. 800—850 M; para kurcząt 18—50 tys. M, ka­
czka 22—40 tys. M, gęś 40—70 tys. M, kura
18 35 tys. M; jagody: truskawki 1 kg. 10—13000
Mp, 1 litr borówek 1500—1600 M, malin 5—6000 
M, pożiomek 7—8 tys. M, agiestu 2—3000 M; 
jarzyny: ziemniaki nowe za 1 kg 4—4500 M, sta­
re 670 700 M* buraki nowe 2—3 tys. M, stare

300—350 M, marchew nowa za wiązkę 2—3500 M, 
cebula 2—2500 M, pietruszka 1800—2500 M, ka­
pusta kiszona za 1 kg 1300—1600 M, rzodkiew 
za wiązkę 1—2000 M, za 1 kalarepę 300—1000 M, 
ogórki 5—12.000 Mp, kalafiory, 6—10.000 Mp.

K R O N I K A .
OSTRZEŻENIE PRZED KWEST ARKAMI 

ADWENTYSTÓW.
Jeden z przyjaciół naszego pisma opowiada 

nam: „Wczoraj zgłosiły się do mnie jakieś panie; 
przedstawiły się jako kwestarki na „misye katoli­
ckie”. Nie podejrzywając oszustwa, złożyłem na 
ich ręce 10 tysięcy marek na ten cel, w zamian 
za co otrzymałem pLik numerów pisma „Głos 
Prawdy”. Dopiero po ich przeglądnięciu spostrze­
głem, że padłem ofiarą oszustwa ze strony sekty 
jakiejś’*.

Tyle nasz informator. Pismo, przez niego nam 
zostawione, jest wydawaniem w Bydgoszczy. 
Z treści jego artykułów wynika, że jest organem 
sekty adwentystów, którzy zapowiadają . rychły 
koniec świata i żądają święcenia soboty w miejsce 
niedzieli. Poziom pisma, jak i argumentacya obli­
czone są na najprymitywniejsze umysły. Nai­
wność wyradza się tu już w śmieszność. Niebez­
pieczeństwa wielkiego więc pismo to ni© przedsta­
wia. Dziwić się tylko- należy, że się ludzie dają 
obdzierać z pieniędzy jakimś kwestarkom, nie 
żądawszy od nich legitymacyi. Władzom zaś bez­
pieczeństwa zwracamy uwagę ma oszustki, grasu­
jące po naszem mieście pod firmą „misyi katoli­
ckich”.
NUNCYUSZ APOSTOLSKI U KSIĘŻY &ALE- 

ZYANÓW W DĘBNIKACH.
Wczoraj rano Nuncyusz Apostolski, Momsg. 

Lauri, w powrocie swym z uroczystości salezyań- 
skŁch w Oświęcimiu, zaszczycił swą obecnością Za­
kład Salezyański w Dębnikach. W towarzystwie 
swego sekretarza i rektora OO. Jezuitów przybył 
dostojny gość o godz. 8.30 na Łosiówkę, powi­
tany na wstępie przy bramie tryumfalnej przez 
orkiestrę salezyańskiej szkoły organistów z Prze­
myśla; następnie udał się do sali zakładowej, 
gdzie, po uroezystem powitaniu ks. Dyrektora, 
wysłuchał kilku okolicznościowych deklamacyi 
polskich, łacińskich i włoskich, przeplatanych 
śpiewem i orkiestrą kleryków tutejszego studen­
ta/tu salezyańskiega. W serdecznych słowach 
zwrócił się następnie J. Eksc. do przełożonych 
i młodzieży zakładowej, dziękując za miłe przy­
jc ie  i Zaznaczył, że bardzo chętnie skorzystał ze 
sposobności, by po kilkudniowym pobycie 
w Oświęcimiu, zobaczyć ten dom, gdzie się kształ­
cą przyszli pracownicy na niwie salezyańskiej. 
Wkońcu, na prośbę ks. Dyrektora, udzielił wszyst­
kim swego błogosławieństwa.

PRZODKOWIE MARKSA Z KRAKOWA,
Ojciec karola Marksa, twórcy „socyalizmu 

naukowego”, był adwokatem w Trewirze i przyjął 
protestantyzm. Nazywał się Hiischele (Gerson) 
Marks. Dziadek zwał się Marks (t. j. syn Mar­
ka) Lewi i był rabinem w Trewirze. Babka, a żo­
na owego rabina, zwała się Ewa Lewuf z powodu, 
źe jej rodzina pochodziła ze Lwowa. Z dawniej­
szych przodków żydowscy badacze tej genealogii 
wymieniają Józefa Korena, który był w XVI wie­
ku kierownik szkoły żydowskiej (Talmud To­
ra), w Krakowie.

Kraków, 4 lipca.
SENAT UNIWERSYTETU JAGIELL. na rok

szkolny 1923/24 tworzą: rektor prof. Dr Jan Łoś; 
Iziekani: wydziału teologicznego ks. prof. Dr Kon­
stanty Michalski; wydziału prawniczego prof. Dr 
Stanisław Gołąb; wydziału lekarskiego prof. Dr 
Stanisław Maziarski (ponownie); wydziału filoz> 
ficznego prof. Dr Tadeusz Estreicher.

ODJAZD KOLONISTÓW DO POREMBY 
WIELKIEJ. We wtorek dnia 3 b. m. odjechał-* 
wesoła rzesza uczniów wszystkich szkół średnich 
w Krakowie i Podgórzu w liczbie 57-rniu, na wy­
wczasy letnie do własnej kolonii Tow. ko-L wak 
Dzięki uprzejmości zarządu kolei, młodzież cała 
wraz ze swym kierownikiem, prof. Kochem, pra­
cownikami i służbą, znalazła się w osobnym wozie. 
Odjeżdżających kolonistów żegnało na dworcu 
grono rodziców, a z wydziału Tow.: prof. Stach. 
Dr Ekiert i prof. Weiner. Tegosamego dmia wie­
czorem znajdą się chłopcy na miejscu, gdzie za­
staną pięknie odnowiony budynek, przygotowane

sale, łóżka, a gospodyni, prof. Kochowa, podej­
mować będzie naszych' chłopców swym pierwszym 
obiadem.

WIEC W SPRAWIE UPAŃSTWOWIENI 
SZKÓL. Dnia 3 b. m. odbyło się w sali Domu ro- 
btotaiczego zebranie urzędnicze, którego celem 
było, aby w tutejszych państwowych gimnazyach 
przyjmowano wyłącznie dzieci urzędników, prze­
ciw całemu ‘zaprotestowali obywatele - innych 
warstw społecznych, motywując w swych przemó­
wieniach, źe niegodnemby było protegowanie je­
dnej warstwy narodu z krzywdą innych wai3tw; 
społeczeństwa. g

Uchwalono zwołać wiec ogóln o-rodzicielski, w 
którego celem będzie żądanie oddania koszar M  
przy ul. Rajskiej na otwarcie drugiego państwo- 9  
wego ginmazyum żeńskiego, aby mogły u c z ę - f l  
sziczać wszytkie dizieci, a zwłaszcza te, które z b ra ^ H  
ku miejsca, obecnie nie mogły być przyjęte, p rz jflg l 
czem żądano upaństwowienia wszystkich sz ik flH  
prywatnych.

DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ p r z e s ł ^ H
starostwo w Nowym Targu na ręce wojewody 
Gałeckiego zebrane w powiecie 625.000 m lS||H | 
a starostwo w Oświęcimiu 5500 marek. ^

RUCH WYCIECZKOWY w ubiegłym miesiąca 
był dość znaczny. Opiekujące się wycieczkami, 
przyjeżdżającemi do nas Towarz. Obrony Kresów; 
Zach., Ognisko Nauczycielskie, T. S. L. i Tow. Kra­
joznawcze zanotowały w czerwcu sporo wycieczek 
z Górnego Śląska, Kaszubów, z Gdyni, Pucka, 
Wejherowa, z Warmji i z Powiśla, Wkrótce przy­
być mają do Krakowa wycieczki gimnazyalistów 
z Lucka, Lipin i Żorów.

WIADOMOŚCI ^POLICYJNE. Wczoraj skra* 
dziono Adamowi Kuzickiemu z zamkniętego przed­
pokoju 3 płaszcze damsMe wartości 5 miljanót* 
mikp., zaś Franciszkowi Zasadzce, masarzowi z Dą­
bia skradła służąca u niego Stan. Łaptaś biżu* 
teryę i garderobę, oszacowaną na 6 milionów mk. 
po czem zbiegła.

WDZIĘCZNA KREWNA. Dnia 30 czerwca br 
gościł u siebie Józef Jarosz, gospodarz z Brono* 
wic Wielkich, nieznaną sobie bliżej młodą kobietę, 
przedstawiającą się za jego kuzynkę z Tamowa, 
która na drugi dzień, oświadczyła, iż skorzysta 
ze sposobności i pojedzie wraz % nim do Krakowa. 
Jarosz zabrał ją przeto na wózek. Ubraną w lichą * 
odzież wyekwipowała na podróż do Krakowa fcór- 
ka Jarosza dostatnio, wypożyczając jej ubranie, 
wartości 10.000.000 mkp. Pod krótką nieobecność 
Jarosza pizy wozie na ul. LibrowBzcziyzna rzeko-

'-uzvnka zbiegła, zabierając ze sobą wypoży­
czoną garderobę. W krótki czas potem przekonali 
się Jarosze, że padli ofiarą oszustki.

Z polski i ze świata.
KONTYNUOWANIE MYŚLI KS. ARCYB. 

BILCZEWSKIEGO. W Zniesieniu pod Lwowem 
mieszka przeszło 2000 Polaków pośród przewa­
żnej liczby innowierców. Zgasły ś. p. ks. arcyb. 
Bilczewski, pragnąc najbliższe otoczenie Lwowa 
ufortyfikować domami bożymi, nabył piękny 
plac w Zniesieniu z przeznaczeniem na kościół 
i w przyszłości plebanię. Nabył też obszerny barak, 
z którego będzie można, z dodaniem nowego ma- 
teryału, zbudować tymczasowy drewniany ko­
ściółek. Jednak i na taką budowę i na najskrom­
niejsze urządzenie i ozdobienie, potrzeba dzisiaj 
kilkudziesięciu milionów. Mimo ciężkich czasów, 
komitet ■— na którego czele stoi ks. biskup Twar­
dowski — przystąpił do budowy, uważając speł­
nienie pragnień ś. p. zmarłego Areypasterza za 

. święty obowiązek wobec Boga i Ojczyzny, obecnie 
zaś zwraca się do społeczeństwa polskiego z proś­
bą o niezbędną pomoc materyałną. Ofiary można 
nadsyłać na ręce ks. Edwarda Kiemika, probo- 
szczfc kościoła św. Marcina we Lwowie.

CZTERY KOLUMNY „SOBORU”. W „Gazecie 
Wars z.” p. Stefan Popowski porusza myśl, by 
przy burzeniu byłego Soboru prawosławnego 
na Saskim Placu w Warszawie pozostawić cztery 
olbrzymie kolumny, wspierające kopułę Kolumny ♦  
te, wzięte jako oderwany motyw architektonicz­
ny, są same w sobie piękne i godne ocalenia. 
Można je pozostawić na1 Saskim Placu, który prze­
cież nie może być pustym, lub przenieść na plac 
inny, jako pamiątkę minionych czasów.

ZABIEGI O SEMINAR. ŻEŃSKIE W CHRZA­
NOWIE. Dnia 1 bm. odbył się w Chrzanowie wiec 
rodzicielski w przedmiocie prywatnego Semina- 
ryum nauczycielskiego-żeń'kiego, a po wiecu wal­
ne Zgromadzenie Członków Towarzystwa tegoż 
Seminaryum. Ponieważ lokal i ukwalifikowane siły 
nauczycielskie są .zapewnione,, domagano się w dy-
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ikusy.i ogólnie, aby wpisy próbne przoprowadźo- 
o dnia 14 lipca br. i aby nauka rozpoczęła się 
. tym samym czasie co i . w podobnych Zakła- 
ach rządowych — co też jednomyślnie uchwa- 
no.
v Prezesem To w. wybrano p. dr. Karola Smole­

nia, wicemarszałka powiatu, zaś wice-prezesami 
Towarzystwa: p. Jana Pęckowskiego. dyr. państw, 

imn. i p. Ant. Papuzińską, kierowniczkę 7 ki. 
zkoly żeńskiej.

JAK WYGLĄDA BEZPIECZEŃSTWO OGNIO- 
E W STOLICY TATR. Z Zakopanego piszą 

am: Z okazyi pożaru, jaki w tych dniach wznie­
ciły w domu wyrobnika Zięby dzieci jego, pozo­
stawione bez dozoru, raz jeszcze okazało się, jak 
szczupłą i źle. zorganizowaną jest tutejsza straż 
ogniowa. Oto gdy Komenda straży otrzymała mel­
dunek o. pożarze obie pary koni strażackich wy­
jechały Da miasto wbrew woli naczelnika straży. 
To też pierwsze pogotowie wyjechało do pożaru 
dopiero wpói godziny po wybuchu ognia, a dru­
gie w 40 minut, czyli blisko w trzy kwadranse. 

Wypadek ten budzi słuszną obawę o bezpie- 
t czeństwo życia i mienia mieszkańców i letników 
Ł j^ k o p an eg o . Straż Ochotnicza to stałe pogotowie 
B ^ K u d z i — zmieniających się co 3 godziny i p?ł- 
^^W ących swą służbę wśród bardzo ciężkich warun­

ków. Pozostawiając ocenę faktu, braku koni Sta- 
‘ roafcwu w Nowym Targu — odnosimy się do dra 
Diehla przewodniczącego Komisyi Uzdrowiskowej 
o wzmocnienie plutonu pogotowia straży pożarnej. 
Już dawniej poruszano myśl odkomenderowania 
na sezon letni plutonu straży krakowskiej z sikaw­
ką automobilową — czemu na przeszkodzie sta­
nęły trudności, które raz nareszcie usunąć należy.

TAJEMNICZE WĘDRÓWKI CUKRU. Z Dę­
bicy piszą nam: Przed kilku dniami skonfisko­
wała poilicya państwowa z Nagoszyna u pewnego 
żydka w Straszęcinie około 2000 kg. dobrze 
ukrytego cukru. Była to własność niejakiego 
Zuckra, żyda-milioriera z Dębicy, który go mocą 
przewiózł przez Wisłokę do Sfcraszęcina, celem 
uchylenia się od opłaty skarbowej i dla dalszego 
paskowania po podrożeniu cukru. Urząd gminny 
w Straszęcinie, gdzie cukier złożono, danióuł
0 całej sprawie sądowi w Dębicy i prakuratoryi 
w Tarnowie, która teraz rzecz ma w swoich rę­
kach. Jednak właściciel tego cukru, który zresztą

' poza nazwiskiem nic wspólnego z cukrem me ma, 
który tysiącami kilogramów cukier z Dębicy wy­
woził wtedy, gdyśmy tu tego artykułu za żadną 
cenę nabyć nie mogli, ma teraz czelność twier­
dzić, ufny w swoje miliony, że nikt mu nic nie 
zrobi, a poilicya z Nagoszyna będzie musiała 
własnym kosztem odwieźć mu skonfiskowany cu­
kier do Dębicy.

Z PRASY. Zarząd Nar. Chrz. Stron, rolniczego 
komunikuje, że p. Wład. Wydżga, który objął 
kierownictwo „Kiuyera Polskiego” (zwalczające­
go rząd obecny) przestał być członkiem stronni­
ctwa. {

ZABÓJCY METROPOLITY PRAWOSŁAWNE­
GO w Warszawie, Smaragdowi Łatyszeóce, w tych 
dniach w 12-tym wydziale karnym sądn okręg v 
wego wręczono akt oskarżenia na podstawie ar­
tykułu 129. Łatyszeńko poddany zostanie • bada­
niom lekarskim.

O SAMOBÓJSTWIE BOHDANOWEJ RONI- 
KIEROWEJ przynoszą pisma warszawskie nastę­
pujące szczegóły: Pani Ronikietowa, z domu
Chrzanowska, była siostrą owego Stasia Chrza­
nowskiego, którego przed laty kilkunastu znale­
ziono bez życia w pokojach umeblowanych Za­
wadzkiego w Warszawie, a o którego zamordowa­
nie oskarżonym był swego czasu mąż jej, Bohdan 
Roni kier, literat, przebywający obecnie na wolnej 
stopie w Szwajcaryi. Po dłuższym pobycie poza 
Warszawą, wróciła tam obecnie p. Ronikierowa
1 zamieszkała u swej ciotki, a zarazem teściowej, 
hr. Wandy Ronikierowej.- Przyjechała smutna, 
zdenerwowana i m ©jednokrotnie wyrażała się do 
otaczających ją csób, że życie nic nie jest wartt 
i że najlepiej jest umrzeć. Przed paru dniami, 
zamknąwszy się w sypialni, udusiła się sznurowa­

c i od gorsetu. Gdy posłyszano jej jęki, wywa­
żono drzwd i przecięto pętle, wolała, aby jej nie 
ratowano, wpadła w szał i wbiła sobie głęboko 
palce w szy;:ę, chcąc się udusić. . Odwieziona do 
szpitala dla umysłowo chorych, zmarła tam w parę 
godzin później.

Pozostawiła matkę, p. Wandę Chrzanowską 
która drugie swe dziecko utraciła w tak tragicz­
ny sposób — oraz osierociła troje dzieci: dwie 
dziewczynki w wieku 10—13 lat, przebywające,

w jednym z klasztorów w Krakowie, oiraz 
14-letniego syna, umieszczonego w internacie przy 
jednym z zakładów naukowych w Szwajcaryi

TEATRALNE PRZEDSTAWIENIA POD GO­
LEM NIEBEM coraz bardziej wchodzą w modę. 
W tych dniach na * kałach Wyszehradu w Cze­
chach wystawiono sztukę pt. „Wstąpienie Libuszy 
na tron”. Dła publiczności były urządzone miejsca 
na tzw. „Łące cemrskiej4*. Na pierwszem przed­
stawieniu było widzów 20.000, na drugiem w dzień 
świąteczny 29 czerwca 40.000.

POMNIK KU CZCI POLEGŁYCH LOTNIKÓW 
Pęd przewodnictwem ministra spraw wojskowych 
gen. Szeptyckiego odbyło się w pałacu pod Bla­
chą zebranie Komitetu budowy pomnika ku czci 
poległych lotników. Uchwalono przystąpić do bu­
dowy pomnika na placu Unii lubelskiej według 
zatwierdzonego projektu prof. Wittiga.

PO WYPUSZCZENIU Z WIĘZIENIA, W piar- 
wszem kazaniu, wygłoszonem po wyjściu na Wol­
ność patryarcha Ticbon wezwał do stanowczego 
oddzielenia kościoła od państwa, oraz oświadczył, 
że uchwały ostatniego soboru kościelnego są nie­
ważne.

EUNUCHY PODPALACZAML Pod zarzutem 
podpalania pałacu cesarskiego w Pekinie areszto­
wano 8 eunuchów między nimi ich zwierzchnika.

POŻYTEK Z REKINA. W Ameryce robią bu­
ty ze skóry rekina, a kości tego marskiego po­
twora zastępują kość słoniową. To też polowanie 
na rekiny uprawiają wzdłuż brzegów Ameryki 
całe floty rybackie.

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA. „Neue 
Fr. Presse” donosi z Bukaresztu, że wczoraj przed 
południem koło Bazen (?) nastąpiło zderzenie po­
ciągu pospiesznego z pociągiem towarowym. Do­
tychczas stwierdzono 30 osób zabitych, a przeszło 
70 rannych.

POSŁANKA BIJE POSŁA. W angielskiej 
„Izbie gmin’4 Lady Astor, jedna z trzech posła­
nek nałożą,cyoh do tej Izby, postawiła jakiś wnio­
sek, przeciw któremu podniosła się żywa opozy­
cja. Zwłaszcza gwałtownie przeciw wnioskowi 
przemawiał Sir Bauberry. Podczas jego mowy 
Lady Astor naprzód się rozpłakała* następnie rzu­
ciła się na niego z pięściami

Wiadomości kościelne.
MSZA ŚW. Arcybractwa Przenajśw. Sakramen­

tu odprawioną zostanie we czwartek 5 b. m. 
w kościele Felicyanek o godz. 8.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 5131

pamięci Jana i Maryi Banachów, właśc, Mieszeń — 
syn Jan; 5132 Antonina Munkaczy, Mników; 
51Ś3 z okazyi imienin prof. Woje. Gintera — 
uczn. H i III kursu, Czortków; 5184 ojcu Woj­
ciechowu — syn Władysław Hałdziński z Kolbu­
szowej; 5135 Włodzimierz i Dr Anna Wortmano- 
wie; 5136 inwalidzi nieprzyjęte homoraryum przez 
Dra Maciaka, płk.; 5137 „Polhau” Polsk. Trrw. 
kaindL-przemysł. i Sp.; 5138 Fełicyan i Stanisława 
z Kuzimirskich Poraj Madeyscy; 5139 Hala i Eu­
geniusz Nowakowie z Myczkowiec; 5140 pamięci 
B-L-nisławy z Nowackich Puchalskiej — mąż 
i dzieci. Poza tern na cele odbudowy Zamku zło­
żyli: Maryan Grabowski i ppłk. Maćkowski po
100.000 mk., a udziałowcy Zakładów „Solvay‘- 
fa.br. sody amon. w Podgórzu 1,000.000 mk.

NEKROLOGIA.
Ś. p. Aleksander Sochaczewski. W Biederman- 

diorfie pod Y(iedniem dnia 25 z. m. zmarł w 84-tym 
roku życia ś. p. Aleksander Sochaczewski, artysta- 
malarz. Zmarły pochodził z Wielkopolski, brał 
udział w powstaniu 1863 r., wskutek czego zo­
stał zapędzony na Syberyę. Przebył tam 22 lat, 
a wydostał się z Syberyi wskutek amnestyi. Od­
tąd pracował jako artysta-malarz w wielu mia­
stach zachodniej Europy, wreszcie osiadł na stałe 
w Wiedniu.

Przed około 25-ciu laty Kraków miał sposo­
bność widzieć wystawę całego cyklu obrazów 
ś. p. Sochaczewskiego. Były to prawie wyłącznie 
obrazy z życia Podaków na Syberyi, malowane ze 
szczerym realizmem i wzruszającą prawdą.

Ś. p. Dr Józef Jasieński, zmarły w Krakowie 
30 z. m. w 48 roku życia, był kierownikiem Za­
kładu hydroterapii w Krynicy, który to zakład 
objął pę długoletnim kierowniku ś. p. Drze Eber 
sie i prowadził w sposób znakomity.

Z teatrów krakowskich.
OSTATNIE WYSTĘPY P. SOLSKIEJ- 

GROSSEROWEJ. Ze względu na kończącą się go­
ścinę znakomitej artystki na scenie krakowskiej 
„Romans”, w którym p. Solska stworzyła, tak fi­
nezyjną kreacyę, grany będzie jeszcze tylko przez 
najbliższe dni Niezależnie od „Lekkoducha”, 
przygotowywanego na występy Juliusza Osterwy, 
próbuje się nadzwyczaj efektowną sztukę pisarza 
austryackiego, Karola Sehoenherza, „Tragedya 
dzieci4’.

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komuni­
kują nam: Wobec nadzwyczajnego sukcesu, ja­
kim się cieszy prześliczna operetka Lehara „Fras- 
ąuita”, wypełniająca codziennie teatr po brzegi, 
postanowiła dyrekeya powtórzyć tę operetkę dziś 
(środa), jutro i pojutrze w niezmienionej, doboro­
wej obsadzie. Początek o godz. 7.45 wieczorem.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Środa: „Romans”.
Czwartek: „Romans”.
Piątek: „Romans”.

Repertuar Opery i Operetki
Środa: „Frasąuita”.
Czwartek: „Frasąuita”.
Piątek: „Frasąuita”.

Dr Witold Swierz
asystent kliniki Uniw. Jagiell.

ordynuje w chorobach uszu, nosa i gardła
od 3 —5  po pot.

Kraków, ul. Amb. Grabowskiego 9 a.
Tel. 4241. 736

Kronika sportowa.
Międzynarodowy turniej temósowy

A. Z. S. w Parku Krakowskim rozpoczął się 
w niedzielę i gromadzi wielu widzów, którzy 
z wielkiem zainteresowaniem śledzą piękne gry. 
Z graczy zagranicznych wybijają się piękną grą 
Rumuni, pp. Rosetti-Balanescu i Sań Galii. Wśróo. 
licznie przybyłych graczy polskich odznaczają 
się piękną formą pp.: Kowalski, Szwede, Stahl
Z. i R., Kucho, panie: Kowalewska, Richterówna 
i wiele innych. Gry rozpoczynają się o godz. 9 
rano i trwają do wieczora, z przerwą od 2—3. 
Wyniki dnia wczorajszego: Stahl R. — Kowalew­
ski 6:3, 6:8, 6:0, San Galii—Makomaski 6:1, 6:0, 
San Galii Rosetti—Potuczek Haliński 6:2, 6:1 
Kowalewska Kowalewski—Richterówna Frey 7:5, 
3:6, 7:5, Richterówna—Kowalewska 6:1, 6:3.

Listy s kraju.
W obronie honoru Rady gminnej.

Limanowa, w czerwcu.
W liście zatytułowanym „Żydowscy przyjacie­

le44 zamieszczonym w „Głosie Narodu41 w numerze 
z 22 bm. donosi ktoś, podpisany literami W., o roz­
pijaniu miejscowej ludności w Limanowej przez ży­
dowskich szynkarzy, i o nadaniu przez burmistrza 
koncesji — oczywiście znowu żydowi — na nowy 
szynk. Otóż w Łmisniu prawdy donoszę, że nie 
chodziło tu o koncesję na no»wy szynk, lecz o ze­
zwolenie Henrykowi Goldfingerowi (żydowi) mają­
cemu już od lat kilkudziesięciu koncesję na wyr 
szynk wina i herbaty z rumem — na sprzedaż pi­
wa, zawierającego 2 i pół proc.’ alkoholu. Piwa tar 
kiego wprawdzie żaden browar nie wyrabia, ale u- 
3tawa zezwala jedyni© na sprzedaż takiego napoju 
w niedzielo. Pod pozorem więc sprzedaży piwa o 
tak nikł;;, u: procencie alkoholu szynkarze mają 
przez cało całą niedzielo otwarte szynki, i oczywi­
ście sprzedają 'wszystko inne, prócz tego. nie istnie­
jącego napoju. Najlepiej więc byłoby, ażeby Sejm 
zmienił c; rychlej wspomnianą ustawę.

Co dp Goldfingera. to wniósł on prośbę odnośną 
lo Starostwa, a Star .stwo zwróciło się o opinję do 
Rady Gminnej i ostatecznie na wyszynk piwa 
2 ipół proc. alkoholowego mu nie zezwoliło.

Że na sześć szynków w Limanowej pięć jesfc 
w rękach żydowskich, zawdzięczamy rządowi daw­
nej Austty, najgorliwszej opiekunki „mniejszośsi 
narodowych44 w naszym kraju.
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Rada gminna-, widząc fatalne skutki niedzielne­
go rcąaijaias. ludu 1 obrazę uczuć katolickich. uchwa 
Ida tyle przynajmniej, że szynki, które pod po­
krywką sprzedaży 2 i pół proc. piwa, staT<* w nie­
dzielę i święta otYderano, muszą, mieć przynaj­
mniej frontowe drzwi zamknięte. Resztę musiano 
zostawić działalności policji państwowej.

Co clo redukcji wyszynków w Limanowej, to! 23,437.95 t.Pr 
już dwa razy była sprawa ta rozpatrywana przez i franków.

znś wydatki na 23,462,4 87,

komisję dla walki 7. allrosęjizineni przy tutekzem
starostwie. jednakowoż do dnia dzk:'y--vr'.-'•i d  ren 
1 wejcwddzl w a rezikrc- ów.

, Jeden z rfiany-ch.

Ostatnie wiadomości. 
1 w* nim.

BSŁT-r.̂ tHWSt :

GlaUla :k: ./.owa, Pszc&ica 495.000,
i ::55.000. Tendencja silna.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE.
z tiota 3 lipca 1322 r. l . u l

Warszawa. (AW) Na wczorajszem posiedzeniu 
ścisłej Rady wojennej marszałek Piłsudski zako 
mnniŁjCiWni, te  zrzeka «ę przewodnictwa. General 
Żeligowski podziękował p. Hteudsikiamu «a ponie­
sione trudy. Wedle inlormacyi pism, ha to stano­
wisko nte zostanie adkt powołany prxod uchwale­
niem ustawy o orgai^zacyi sr* szych władz woj­
skowych.

Między gen. Szeptyckim a marsa. Piłsudskim 
przyszło do niejporoBwanieada; na tle Łajścan o&obi- 
ategot Niektóre dzaatradki daao&zą o tern sajócitf 
pewne szczegóły. Gen. Szeptycki miał — według 
tych rel&cyi ‘-r* uczuć się obrażonym nietakto­
wną krytyką p. PSstwfaikiego m sprawie *rodakcyi 
i wniesieiDia ca- Radę ministrów projektu ustawy
0 prganaz&cyi najwyższych władz wojskowych. 
Ustawa ta oddaje *—• co - jest oczywastean *— 
wfczyfcłMe władze annffi pod Łioncfwniafcwo naczel­
ne ministra spraw wojskowych, odf^twiedzialnego 
za oałą sdministracyę wojskową przed Sejmom. 
P. P2sudfiki był z tego projektu mesadowtoilony
1 dał temu wyraz w nietaktowny sposób. Gen. 
Soeptycka posłał mm seikundaiitów, p. Piłsudski 
wyznaczył swodch. WiękSzoćć dzicnn.ików war- 
nasfikkh wfiozy a tam ssj&fcu.

Zjazd „Czytilii /Utadewikiif.

l o m ic y i  koasaiaraa z ftosyą.
Moskwa. (AW). „Izwiestja" zamieszcza oficyal- 

ny komunikaA w njastępującej kwesty!: W najbliź- 
szjym czasie rozpoczną się ncoędoy Polską a Ro- 
sją  rokowania w sprawia zawarcia fcimwencyi 
konsularnej. Rokowania prowadzone będą w Wa-r- 
smwia.

zbrejiś jsawietrza^i.

Lwów. (TóLet wŁ) Odbył się *a Zjazd Czy- 
Croasuły i& 

tJUSBWfweg. Zagaił je proiŁ
tdci Akademickiej. tocayły się w aoli ra- 

Dr Stae, Starzyński, 
a przemawkM następnie: akad. D&iyiog, wieepr. 
Os CMamtacz, rektor ksw Nanajewsld, poseł Stani­
sław Strońslri, gsa. Alhinowsild, MaSynla-Chofcide- 
ekł, Dr Iborytko, Dr Fhriłdh i inni — W południe 
odbył się obtad w hotelu Krakowskim, a wieczo­
rem w Dłoanu Akad. walne zebranie uczestników 
Zjazdu, asakońcsono wyborem preaydynm^zawia- 
ianegw „Koła h. całonków Czyi. Akad. we Lwo­
wie51. Prezesem został wybrany prof. Dr Stani­
sław Starzyński

WWB

Londyn. (PAI). WoJ£L W  śd>Ie gmin zapytał 
Moreli, czy Anglia, ma zamiar wteaa z Amerykąwy- 
stąpić z iitfcyatywą w sprawie. z?3ołania konferen- 
cyi celem ograniczenia zbrojeń powietrzach. Baid- 
win odpowiedział, że obecnie Jest przedwczesnym 
liczyć na pomyślny wynik takiej konfereucyi. *-r 
Wprzód musi być załatwiona pewna liczba zale­
głych kwesty! między państwami. *

^Sprawa ta stoi w związku z projektem „Tewa- 
ps‘*“, by dla ogTanlccenia zbrojeń powietrznych 
Anglia i  Prancya zawarły umowę. Anglia według 
oświadczenia Baldwina przed kilku dniami prwy­
stąpiła do budowy 34 nowych eekadr lotniczych 
dla obrony swego lądu Celem bowiem Anglii jost 
posiadać „tyle aparatów, ile ma największa flota 
powietrzna jakiegokolwiek państwa** t .̂ obecnie 
Francji, Red.).

Rsbizysya nicrotaekiesa orzewa
Paryż. (AW). Wedle iuform&cyi Agencji Ba- 

Tasa komisya międzysojusznicza w Nadrenii po­
stanowiła odstąpić Franoyi pięćdziesiąt tysięcy 
sztuk drzewa szpilkowego, które zoetajiie zarekwi­
rowane w okręgu trewirsklm lasów państwowych. 
Drzewo to będzie przeznaczone dla celów odbu­
dowy zniszczonych wojną terytoryów francuskich. 
Zdaniem komisy! zarządzenie to jest uzasadnione 
zaniedbaniem Niemiec w kwesftyi świadczeń tru> 
czowych za r. 1922 i 1923.

Wiadomości gospstdaran
1 delar = =  160.000 marek liemieskisk,

Wiedeń. (PAT). Donoszą z Berlina: Dolar 4o- 
sz dł wczoraj do 160.000 mfc. mem. Drożyzna wzra­
sta, Strajk robotników metalowych jaszcza nie wy­
buchł, lecz toczą się rokowania. Być może, że strajk 
się uda zażegnać. Pertakatącye w sprawie ogólne­
go wprowadzenia systemu płao niezależnych od 
wahań walutowych będą podjęte jutro pod kie­
rownictwem ministra pracy. W międzyczasie osią­
gnięto już porozumienie, że indeks opracowany 
pi zez statystyczny Urząd Pracy będzie ogłaszany 

•każdej środy, tak aby mógł być uwzględniany 
przy sobotniej wypłacie.

DNIE BONÓW ZŁOTYCH.
-Wypuszczone na mocy utsawy % dnia 22 marca 

1<j2o r. 6% złote bony skarbowe wszystkich do­
tychczasowych emisji (zatem Seaje A. B. C. i D.) 
mogą być przyjmowane przoz Kasy skarbowe wy­
łącznie na podatki bezpośrednie, w szczególności 
na podatek; gruntowy, od’budynków, przemysło­
wy, od skrzynek depozytowych, dochodowy, tu­
dzież od kapitałów i rent. Na wszelkie inne podat­
ki (pośrednie) i opłaty (naleiytości skarbowe) zło­
te bony skarbowe przyjmowane nie będą.

Sprzedaż bonów w Kasach skarbowych wstrzy­
mano z powodu wyczerpania.

GDAŃSK fRZECIW WSPÓLNEJ WALUCIE 
Z NIEMCAML Onegdo) odbyło się w Gdańsku, 
oraa na przedmiećdach kśBatóaAcw Bgaram*d»eń

demokratycacą. Wszyscy referenci fltwierdziU, że 
obecnie katastrofalne przesilenie gospodarcze w Gdańsku spowodowane jest głównie pnaez 
wspólność walutową Gdańska i Niemiec.

PRZEBUDOWA WĘZŁA WARSZAWSKIEGO. 
W sali konferencyjnej Ministerstwa spraw we- 
wnętrznycŁ pod przewodnictwem min. Kiemika 
odbyła się onegdaj kanfeireneya W sprawie prze­
budowy węzła kolejowego warszawskiego, mają­
cego na cełu uzgodnić stanowisko Ministerstwa 
kolei i magistratu warszawskiego w kwesty! bu­
dowy tunelu płytkiego. Po dyskusji komferenoya 
przyszła do przekonania, ta  budowa tunelu nie 
nastręcza trudności,

WYSTAWĘ ZDOBNICZO - ZABAWKARSKĄ 
oOwarł w. Wamaawie Poisiki Związek iryiwitćad %* ► 
bawek, gaknieryf i praedmlotów przamysła fcp- 
tystyoznega. Otwarcia dokonał preaydent Rzeczy 
pospolitej m taoewttta italoinfcSiiii kondtata Juyata- 
wy i gości

POMYŚLNY BUDŻET FSANGUSKL m m
francuski na nok 1923 sestał aatalony na samą

W n lu ty  i  d e w i z y : 1 ofiarow. W«£L Iraasakc, |
Dolary St. Z\. . . .
Funty szterJ.ingt .
Floroay holendr. .
Franki francuskie .

,  Bzwajcarsldo
Marki memieckie .
Korony austrjackio . .

,  ezechc-słowackie
ĄJUej© b a n k o w e :

Polsk. Bank Przemysł. I-VUI. 25 R0 2 7 -2 8
Bank Hipoteczny I—VIII. ..

,  Małopolska .
27
^8

32
81

80
27—80

Zienouaki Bank Kredyt. I—IX. 20 28 24-25
Ppwszech. Bank Kredyt. I—V. 20 25
Akc. Bank Związkowy I—IX.
Bank Komercjalny I—IV. . 8 18 '

9 Haudl. w W am . I—X.
m • Związku Sp, Zarób. I-X  
m Ziem. dla Kroi. Łańcut

280 820

Akcje T o w  b a n d to w y c b T
Pole. Tow. bandl. „pl H." 1—V. 23 28 25—27
Handlowa S-ka akc „Impas" M 1,9 1.5-1,7
MPharnia"(Mag. B. Jav/ornicki) 83 72 6 8 -7 0
„Polski 8«ob“ Tow. trans, handL 
C. Hartwig, Dom. ok hndl. Poz. 
Zegiu&a Polska I—lii. .

3,& 4^ 3.7-S.9

6 7 8^ - Ż
Akcje T o w . s ir ^ e m y s l.
Zloi«niew8ki I—IV. 525 580 545
H. Cegielski, fabr. in ® . Poznań 66 75 68-72,5

190Warez. Śka Bad. Parowozów 190 220
„Automator" fabr. samochodów 20 W
ZakŁ mech. „Ursus" Warsz. I.
„Potęga** Tow. n. fabr. huty żel. 
„Trzeoinia** faor. masz. rolo

275
80

325
90 8 3 -8 6

Zakłady amunicyjne „Pocisk" bO 90
Hufca żelazna, ICraków. . 
„86rka“ fabryka cementu 1-111. 700 750 700
Siomaóskie Zakł. Góra, MV. 390 uo 400
Tejjege" Tow. dla przedś. gór. 175' 200 186

Polska Nafta 1—III. 60 70 6 2 -8 5
„Oikus" I -IV . . . . | 190 220 205
„Pozet** Powsz. zakł. budo w l.
MStryg-“ Przemysł Drzewny . Sta 32 80
Syndykat Koszyk. Kraków t-ll 30 40 14 80
Fabr. przetw. tłuszcz. Tiv,ebmi ] 175, 22r> ' - -
„Krakus" Zjedn. fabr. wysk. OU 65 63
Fabr. i Rafin, cukr. w Chótloi. 310 350 330
Fabr. porcelany w Ćmielowie 
Ska Ake. EJektr. Okr. Siersza

76
30

100
40

90-94
34-37

Fabr.papieru W. Niemojowski 120 140 130
Zurych. (PAT).

Zemkłilęćle giełdy. Berlin 0.00B4; Hołan* 
dijct n23. 75; Nowv York 572 25; Londyn 26.12; 
Paryż 34; Medjołun 24^0; Praga 17.17; Bu­
dapeszt 0.001/2; Bukareszt 2.87; Belgrad 
6.25; Sofja 5.50; Warszawa 0.0045; Wlodoih 
0.00803/4; aosstir. korona stempl. 0.0081,

Warszawa, (PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjodnocł 103.Q00 

sprzedaż 104.000. kupno 102.000; firanki frnńr 
cuskie 6220; marki nienmeckie 0.60.

9 f a P B I t . A N I

Walne Zgromadzenie
członków Syndykatu Rolniczego S. A. w Kj*-> 
kowie, zapowiedz iane na dzień 7 lipca bu 
nie odbędzie się w tymże dniu x powoda 1 
biodibauia ogłoszenia orzec „Monitora Połakta- 
go“. —  Następny termin zcetanie później ogło­
szony.

P a n n a
* praktyką biurową* pisząca biegi* m  mawynta, 
znajdzitt oatychmiast posadę. Zajęcie 
Zgłow^ibi p&earaw da Adadnkraej^ ĵ GĘpn 

Na<mduH pods ^Pceada ,̂

M  
O

Od wtorki f a  3 iipea 1933 r.

Droga do powodzenia
kuncdja UMijk. w 8 aktach,

W ffłćwaej wił b o a g lM  M r t a a l u ,
metyśt* komik muofktónki
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ronika llteracfee.
WIARA I ŻYCIE, 
-  », i 3.

Kraków, Kopernika. 26, *©-!

00. Jatuid podjęli preed 3 laty bardzo poży- 
ybesuą publikację p. t, „Wiara i życie“. Ma ona 
\tM cel umacniać katolicki© przekonania wśród war­
stwy wyksatałooną}. Ostatnie 2 nniuery zajmują 
iią tak żywo dy&kutow&nemi w kolach mtelligen- 

kwestjami, jak epoka Ducha św. (Cieszkowski), 
©Otzrria dzisiejsza, prymat papierki, religja a Ko- 

IcióŁ Pasatem w każdym numerze spotykamy od- 
powiedzą Red. na pytania z zakresu religjl sta­
wiane przez czytelników. Szkoda, że nasza inte- 
fi&en^ , nte wie o tern wydawnictwie, oibługiwo- 
tra t przez znakomite pióra Ks. Urbana, Rostwo- 
rawskiego, Morawskiego, Bednarskiego i in.

| (P%
NOWB KSIĄŻKI WYDAWNICTWA „IGNIS*.

KakSadem Toiw. Wydawniczego „Igńis” SL rA.,

jako tom tsrzed Pism Wybranych Józefa Conrada- 
Korzeniowskiego, z przedmową S te to a  Żerom­
skiego, ukazała się świeżo znakomita powieść tego 
wielkiego prozaika angielskiego p. i, ^lurzyn 
z załogi Narcyza*, w tłumaczeniu Jana Lemań­
skiego.

Powieóćj ra» w życiu można trapisaĆ”,
według tóótwi aratara, daje przekrój żyda małego 
światka, kattstóiTi na płynącym okręcie, przekrój 
zbiorowej psychiki wobec mebezpieo/eństw życia 
i wobec óoderoL Postać murzyna Warta, stowarzy­
szanego z czujnie trapiącą go śmiercią, jest tylko 
soczewką, która skupia splątane nici wszystkich 
mdcszfcaóców ,Narcyza” i w pięknej konstrukcji 
artystycznego słowa żłobi głębokie rysy ich wspól­
nego oblicza. „Murzyn * pokładu Narcyza* jest 
jakby syntezą raoreMej powieści. Zarówno żywioł 
wodjr, ja/k i żywioł cóotwie&a przedstawiony tu 
jest pod tchnieniem wiccnmości i prawd wielkich 
któro wydboibyte zostały przez śmiertelną walkę

ludzi z najpotężniejszą siłą Eoemłesiją przyrody.
„Rosja -h  obrazy i myśli wierszem*" Władysła­

wa Jana G r a b s k i e g o ,  przeżycia z czasów wy­
buchającej rewolucji, z  okładką T adeom  Gro­
nowskiego, oraz tom poezyj B i a n k t  R ę o z y -  
k o w s k i e j p .  1 „Obcy Pan* ukazały, się w dru- 

u i są na składnie głównym w Tow. Wydawni- 
czcin* „Igmis”.

„MŁODY ROBOTNIK* Warśzaiwą Kredytowa 
16—21, czerwiec 1923.'

Ostatni numer „Młodego Robotnika'', spełnia*, 
jącego piękną rolę wychowawcy młoddeży robotni­
czej, poświęcony jest przemysłowi chemicznemu 
•i cukierniczemu. Z tego też działu pochodzi wiele 
fachowych informacji. Z innych artykułów zwra­
ca uwagę zarys piśmiennictwa młodzieży, c. d. po­
wieści, pouczające wiadomości „z działów przyro­
dy", „cuda techniki", przegląd teatralny i kino­
wy. Zeszyt zdobią dobre ilustracje.

OGŁ S - N I &
Drobne za w f r a z ........................ - ....................
Za 1 wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach 
Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy . . . , * • « •  
Nekrologi za 1 wiersz milimetrowy * *> ♦ "
Komunikaty po kronice za 1 wie bz milira. ■ . . . 
Ogłoszenie na l-szzęj stronie za 1 wiersz milira. . . 
Układ tabelaryczny . . . . . .  i . * ................. ...
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Jeśli Wistsbns Dusliowisństwo
ebes lieć  artystyczne apanta litergiezss

w sw ok h  K ośdclacb  520
n iech  się  uda tylko do &>my

F. Kopaczyiiski I S -
K rąków, u l. Bracka 2 .

(Prfteowttla dla sitald k«f*le.c*J)
Posiadam y na sk ładzie: MONSTRANCJE srebrne I metalo­
we. — Kielichy. — Szaty liturgiczne. — Adamsazfei. — Feretrony.

M  Prosim y *ud«€ k e c z t o r y ić w  lub  zw ieflz lfi nfteż lu k łś d . .

nOD prjoóóoooocjada

STARUSZKA
córka oficera Wojsk p. 
ż r. 183i, niezdolna do 

•pracy z powodu staro­
ści i złamania ręki, upra­
sza o łaskawe wsparcie. 
Datki przyjmuj* Adafc 

„Głosu Narodu*.

T a n io !
B i e l s k i e  m ateria ły  
na ubrani® ii kostiu* 
fny. Krakćw, Pewlśle

m r '—  ^7

BELLOC LOWNDBS.

Koniec jej miedowagomiesiąca.
Przekład z angielskiego.

— Naturalni© ojcze! Zrobiłeś bardzó dobrze. 
A Gerald Burton powtórzył tnt jeszcze: 

Rozumie Się, ż© postąpiłeś bardzo sfci-

Senator tiśmiecSnął się do swych dzieci rad, 
Se pochwaliły jego postępek. Sam bowiem nie 
był pewny, czy obrał dobrą drogę.

Wszyscy troje poszli ku porte cochóre. —- 
NalPcy Biedziała skulona w rogu dorożki i przy­
ciskając chusteczkę do twarzy usiłowała bez­
skutecznie stłumić łkani© i zapanować nad 
trwogą i rozpaczą.

Żywym, impulsywnym ruchem młoda Ame­
rykanka wskoczyła na stopień dorożki.

Niech pani nie płacze — szepnęła tkli­
wie. — Wszystko będzie dobrze. Ja  myślę, że 
pani mąż spotkał jakiegoś przyjaciela f z nim 
poszedł gdziekolwiek. A może pani się tak 

rtwi tern głupiem nieporozumieniem z Pou- 
atmi? Ozy tak?
Naficy otarła oczy. Wstydziła się' wobec 

cli dobrych, miłych ludzi własnych łez* 
ę -— Ja  wiem... jestem taka nierozsądna: — 

ięła przerywanym głosem — proszę mi to 
ybaczyĆ... to prawda,,, tak się boję i tak sie 
-rtwię... Oni powiadają, że nigdy nie widzieli 
ego męża... to mnie wyprowadza z tówno- 

ffcgi 1 takie mi się to wszystko wydaje dziwne 
i straszne, choć rozsądek każe mi mierzyć, ze 
rzeczywiście Janek poszedł tylko Odwiedzić 
iakiegoś starego przyjaciela i że nadejdzie lada 

"wiła.
— No. % Teraz — rzekh Balsy ptzekony- 
jąco — rani póidzie do nas na góte, & pani 

oulain poda nam dobre śniadanie, które zjemy 
zem.

W ton sposób senator znalazł bodni chwi­
lowe rozmazanie problemu. Daisy bvła taka 
rozsądną. a jednak postanowiła popierać to 
młoda lady 1 to do ńfikhnkłals^vch granic.

Natycb.mbast jrs.!isnkc wlmd.k? p]ę pOw.1 nie- 
rzyiepinr> k ^ -^ s t  *a.

Pani Poulaiń r*cd!.,ar’“:w nod boki. t??- 
^  na dziędziniep, i, oclgadirac słoWft. t)aife’V

zbliżyła1 się, mówiąc psłnym szacunku, sło- 
dziutldm głosem do senatora;

,  ̂ — Oboje 2 mężem żałujemy niezmiernie, że 
nie możemy zatrzymać tej pani w hotelu — nie 
mamy dla niej pokoju... ani jednego!...

Wówczas Gerald, który dotychczas nie brał 
udziahi w dyBk^sjivyprzyg]ądał się tylko przy­
jaźnie i uważnie siostrze i młodej nieznajomej, 
wystąpił jako nowy czynnik w tej świeżo za- 
dzierż,gnietej komedii ludzkiej.

—* Ojcze — powiedział głosem cichym, lecz 
^anowczym — pani Dam pi er powinna zostać 
z nami, póki się mąż jej nie zjawi. Niech zajmie 
mój pokój, ja znajdę sobie mieszkanie gdziein­
dziej.

A1 gdy ojciec pstrzył na?? ze zdumieniom, 
dorzucił: .

•— Ozy powtćrźysz to pani Uoulain? — Ja 
wcale nie chcę rozma>yiać z tą kobietą, która 
w taki nielitościwy* bnitalny sposób odnosi się 
do tej biednej, młodziutkiej* lady. 'A następnie 
szepnął cichym, wzburzonym głosem:

—1 Jestem pewny, że Poulamowle brali 
udział w tej sprawie — nie orjeatuję się jaki, 
ale wyświetlę to niedługo.

Senator spełnił dość ftłećffęttifo fyćżenie 
syna i rzekł do pani Poulaini

- -  Postanowiliśmy, że pani Dampief pozo­
stanie zonami, aż do przybycia jej męża, mój 
syn’ znajdzie sobie pokój gdzieindziej, Tak, że 
pani nie bedsie potrzebowała troszczyć się
0 umiesczonie tej młodej osoby. Proszę wiec 
orzysłać Juliana, by zabrał rzeczy do naszego 
apartamentu.

Pani Poufarn po chwili 'dłiTgiego kłopotli­
wego milczenia odwróciła się i bez protestu 
spełniła polecenia’ Senatora.

Popołudnie upływało powoli, a dla dwóch 
osób z tej^grupy ludzi spędzających je w .ślihz- 
nym Salonie państwa Bartonów ;— dla senatora
1 dla Nancy — godziny, a nawet minuty wlo­
kły się straszliwie. Niardy w życiu może nie wy- 
dnwafv sio one im tak dłubie. '

Nancy wspominając później Teń tderwssy 
dzieu niedoli i troski, zastanawiała s!e nieje­
dno kro tnie.. co te.ż bvlobv sie z nią s\ało. co 
byłabv_ źrebiła, gdyby ni? opieka, nie ttPrzer 
•mość. tej rodziny amerykańskiej? ^rCżliwość 
tó ze strony Daisy zauUefiiią sie następnie 
w serdeczną przyjaźń/

Zakłady Przemysłu szklanego
dawniej „ I N D U S T i M A * *  *  Kralt0* l#
zawiadamiają, że kom isową sprzedaż swoieh  
wyrobów i towarów t  j. luster, witraży, 
szKła stołowego i okienftego, flaszek i słoi­
ków oddały firm ie „ k w Krakowie, 

ul. Karmelicka 9. 
Firma ta przyjmować będzie również 

w szelkie zam ówienia w powyższym  zakresie.
Przyjmując powyższe, zawiadamiam, te opróce 

dotychczasowego Saloim Mód, prowadzić będą ko­
misową tprzedaź luater, witraży i wszelkiego ro­
dzaju szkła Spółki Akcyjnej Zakłady Przemyała 
szklanego, oraz przyjmować będą zamówienia*
767 ^NINA“ Kraków, Karmelicka 0.

Oboje — brat ! siostra) daw?l! jej odczuć, 
że rozumieją jej położenie i robili co mogli, 
by ulżyć w trosce i uśmierzyć niepokój o<»6  ̂
kiwania. Wjeiwnętrzne jednak napesobienie ictx 
ojca było całkowici odrębne, choć Nancy na) 
szczęście nie zdawała sobie z tego sprawy.

Senator Barton był jednym z tych ludafl, 
jakich wydaje współczesna Ameryka i jakimi 
się słusznie szczyci* Choć nie był dobrym mo* 
wcą, zdobył sobie uznanie w senacie pizet 
dużą iteligbLcję, połączoną ® siłą charaMeru* 
Był zawsze niozłon-ny w przekonaniach, nie­
zależny w wyborze dróg. Był tym człowiekiem, 
do którego ziomkowie zwracali się często 
w kwestjach wątpliwych, ufni w jego powa 
żną, uczciwą radę. #

Ale teraz wobec tego prostego problemu 
senator mimo całego doświadczenia, stał bez­
silny. Nigdy w ciągu swego długiego żywota 
nie czuł się tak bzradny — nigdy zetknięcie 
się z istotą ludzką nie napełniło go takim nie­
pokojem, wypływającym z niepewności* Tym­
czasem Nancy, przedmiot, tak — przedmiot 
jego podejrzeń, nie domyślała się wcale tych 
skomplikowanych uczuć, % jakiem! senator na 
ną spoglądał* On zaś sam wstydził się w głębi 
duszy swej hipokryzji i tego, że z taką łatwo 
ścią ukrywa swą troskę przed dwojgiem dzieci 
i nową przyjaciółką. *"‘1-#^

W istocie Nancy zbyt się czuła nłesżcz^ 
śliwą, by zwracać uwagę na to, co drudzy 
o niej myślą. Dręczyła ją teraz nieopowie- 
dziana troska o męża, niepokój spowodowany 
jego przewlekłą nieobecnością.

Prżez cały niemal czas stała u małego 
okienka w korytarzu, który tworzył rodzaj 
przedpokoju apartamentu Burtonów. Okno tó 
wychodziło na dziedziniec.

W ciągu całego tego ciężkiego popołudnia 
hotel Saint Ange przypominał zaczarowany 
pałac śpiącej królewny. Nikt — ani jedna 
osoba nie  ̂przeszła1 :przez dziedziniec, z małym 
tylko wyjtąkiem, nie mającym żadnego zna­
czenia* Oto dwóch robotników ubranych 
W białe koszule i malownicze bluzy, przeszło, 
tupiąc głośno po dużych, białych kamieniach. 
Jeden z nich huśtał w ręku wiadro pełne 
wapna 1 gwizdał wesoło, drugi niósł naczynie 
z płynną farbą.

£Cfąg dalszy aasfąpSj.'
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!! WSPANIAŁA OKAZYA
dla pasażerów, którzy chcą Jechać bez przesiadania z GDAŃSKA wprost i
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17 Sipca 1823 r.
odchodzi u lub iony  i najwygodniejszy dia pasażerów
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ze wspaniale urzadzonemfi oddzieinemlkabinami BIS klasy n a2,416 osób . |
Po w szelkie informacje zgłaszajcie się natychmiast osobiście lub listow nie do

o b r ^ S w e g o RED STAR LINĘ KRAKÓW, FLORJANSKA 43
Jub w W arszawie Marszałkowska 137, gdzie zwracać się do oddziału krakowskiego.

Krakowska Spółdzieliia Spożywcza EkrzeStiiafiskick Pracowników
Stow. Spfiłdz Tleze zarejestr. z ogr. odpow. 

===== w Krakowie, plac Mariacki Ł. 2. e = ^ =
Przyjmuj* wkładki oszcz«dnośclow* I płaci: 

12% rocznie przy wkładach na 1 miesiąc 
18% rocznie przy wkładach na 3 miesiące 
24V« rocznie przy wkładach na 8 miesiący.

OsczzędnoScl ponad 2 miliony cbllcza slą według

umowy, 653
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zawiera prócz obfitej

Sprzedaż skór
ANTONIEGO MARKIEWICZA

obecnie

SZYM ON GIBEK
w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 7

poleca 852

: skóry wierzchnie i podeszwowe :
w  dużym wyborze, oraz narzędzia. szewskie i przybory sportowe 

do obuwia, gumy, prawidełka, sznurowadła, pasta i t . cL

i 5 P 1 J S W "  ł
treści literackiej:

Psalmy Gomółki 
Responsorjum na Boże Ciało 
Hymn o pracy 
Dwie pieśni podhalańskie

oraz rozprawę red. Józefa Nekanda Trepki o Sztuce 
kościelnej. (Kościół Najśw. Serca Jezus, w Krakowie).

i

Prenumerata do końca roku 1923 Mk. 10.000. 
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Wszelkie
przybory szkolne

poleca
MICHAŁ SŁOMIANY

Skład papieru i galanterii 
Kraków, Stawkowska 42.

ZAKOPANE.
K oncesjonowane Biuro 
sprzedaży nieruchomo­
ści „PANTA* ma do sprze­
dania domy, wille, pen­
sjonaty i parcele budo­
wlane. Na żądanie udzie­
la się informacji bezpła­
tnie. Na odpowiedź za­
łączać znaczki pocztowe.

________ 783

Bandaże przepuklino­
we, opaski brzuszne 

i t. d, cenniki gratis. 
L. Polaczek, Sambor. 42pi

■MW

Ważne dla PP. Instalatorów!
Wanny żelazne emaliowane; klosety, 
umywalnie, przybory toaletowe, piece 
kąpielowe oraz wszelki materjał do 
wodociągów i ogrzewań po stałych 

cenach dostarcza szybko firma:
Inż. Władysław BIENIARZ

K ra k ó w , ul. Szpitalna 18. 650

@ © @ © @ © © @ © @ © © @ @ © @ 0  

Kto chce solidną bielizną
męską lub damską, albo płótna i parkale, skar­
petki i pesjczochy — ten tylko najlft& rzy* 

s in i e j  nabędzie u

Jama Nowaka
w Krakowie, ul. Florjańska L. 41.

(Hotel pod Różą).

TOREBKI DAMSKIE,
portfele, teczki na akta, (w}Toby skórkowe 
z Zakładu Wychowawczego w Miejscu Pia­
stowem), Papiery listowe, kałamarze, albu­
my, pamiętniki, karty  do gry, ram ki i t. p.

poleca 486,

STANISŁAW  RAS ’
Kraków, Stawkowska 4.

W anny cynkowe
w szelkiego rodzafu ,

piece kąpielowy klozety pokojowe i bidety 
własnego wyrobu poleca firma 

M ź .  W M P Y S Ł A W  B IE N IA R Z
w Krskowie, ul. Szpitalna 18. Tg!, nr. 138. 649

Wydawca: za „Głoa Narodu*4 Spółka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K. H o! e k s a .  — Redaktor uaczelny i odpow, Jan M a t y a s i  k.
Drukarnia „Głrv=u Narodu*4 w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.

h.-AI
462

Zakład kąpieli siarczanych
w  Krzeszowicach

na sezon bieżący zupełnie przebudowany
z pełnym komfortem nowo urządzony

został otwarty z dniem 15 maja b. r.
Trzy sezony: 1-szy do 30-go czerwca; 2-gi do 30-go sierpnia; 

3-ei do 15-go października.
Dla urzędników państwowych, lekarzy i wojskowych udziela się w pierwszym i Irzocim sezonie

znacznych zniżek.
Mieszkania, restauracja, kawiarnia, apteka, poczta i pomoc lekarska w miejscu.

Wskazania: Różne postacie goóca (reumatyzmu), nieżyty gardła i krtani, porażenia, 
nerwobóle, artretyzm, zatrucia metalami.
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Wycieczki w przepiękną okolicę Czernej, Ojcowa, Tenczynka, Racławic 11, d. —  PoląCzonia kolejowe 
bardzo dogodne. 12 pociągów dziennie z Krakowa i z powrotem, jazdy okoic 35 do 40 minut. 

Odległość Zakładu od stacyi kolejowej 200 kroków. ssZ A R Z Ą D .


